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Nr. 23. 


Dręczące pytanie. 


Kraków, 26 stycznia. 


(R) Witany szczerym entuzyazimem olbrzy- 
miej większości Polaków, objął przed tygodniem 
rządy w Polsce gabinet Paderewskiego. Społe- 
czenstwo, przygnębione wewnętrzną rozterką i 
nieudolnymi eksperymentami partyjnych „kote- 
ryi oczekiwało od niego wyprowadzenia RO 
z ciężkiej syluacyi. On to ukończyć Imiał orga- 
nizacyę państwa, zapełnić jego kasy, powołać 
w szeregi i uzbroić żołnierza polskiego na o- 
bronię kresów. Jego autorytet wreszcie i stosun- 
ki, łączące go z kierującymi mężami koalicyi 
mialy stworzyć dla znękanej pięcioletnią woj- 
ną Ojczyzny korzystną *konstelacyę międzyna- 
rodową. Takie były żródła kredytu moralnego, 
udzielonego przez Szerokie rzesze narodu rzą- 
dowi Paderewskiego, kredytu, którym się pre- 
mier dotąd w nieuszczuplonej mierze cieszy. 

A jednak... Przykro to wyznać zapawdę: w Ser- 
cach naszych rodzi się zwątpienie, ogarnia nas 
poczucie rozczarowania. 

Na wschodzie wciąż jeszcze niszczą ziemie 
polskie hajdamackie bandy, bolszewizm wysyła 
zbrojne swe kohorty na podbój ośrodka naszego 
etnogyrauficznego terytoryuin, Niemiec grabi i 
pali Poznańskie, a od zachodu wyciąga się za- 
wistna łapa czeskich „neo-krzyżaków', aby 
z rzekomego upoważnienia koalicyi skraść nam 
perię piastowską, prasiary Śląsk 

Lwowa bronia dzieci, Śląska robotnicy, Szczu- 
płe siły wojskowe z trudem i tylko dzięki nad- 
ludzkiemu boliaterstwu wstrzyinują potężnych 
przeciwników, 

Nie mamy dotąd, ani silnej armii, aui też nie 
uzyskaliśmy pomocy koałicyi. 

Rozumiemy doskonale, że mewa rządu na 
świecie, któryby w jednym tygodniu zdołał wy- 
stawić setki tysięcy, czy chocby dziesiątki ty- 
gięcy żołnierza. Ale wszak potrzebne narm chwi- 
lowo szeregi zbrojne już istnieją: jest przecież 
armia Hallera. Liaczegoż dotąd nie zjawiła się 
w Polsce? Chodzą Słychy, że za rządów Mora- 
czewskiego nie chciał jej odmarszu do Polski 
paryski Komitet Narodowy. Wieści to wręcz 
potworne. Miałbyż istwtnie znależć się choć je- 
den Polak, który dla jakichkolwiek bądź po- 
wodów wstrzymywał pomoc dia krwawiącego 
się Lwowa? dla zagrożonego Wilna? Nie mo- 
żemy w to uwierzyć. Ale nawet, gdyby gadki te 
okazać się miały prawdziwerni, to chyba już w 
dniu objęcia rządów przez Paderewskiego, co 
do którego Komitet narodowy nie miał przecież 
zastrzeżeń, winno było nastąpić porozumienie 
się Warszawy z Paryżem, co do natychmiasto- 
wego odejścia Hallera do kraju. Tu zaś mija 
dzień za dniem — bez wieści o naszych zacho- 
dnieb dywizyach. Dlaczego? Czytaliśmy, że Bo- 
gumin zajęły oddziały czesko-słowackie przy- 
byłe wprost z Francyi; lecz za broń przeciw 
nim nie porwał żołnierz polski, co także nad 


Marna się krwawił, jeno z gołemi rękami rzu- ! 


cił się na nich robotnik śląski! Dlaczego? — 
wołamył 

Miałżeby Skopuł leżeć w braku zezwolenia 
koalicyi? Uważamy wątpliwość tę za nieuzasa- 
dnioną, za objaw zdenerwowania, które nas o- 
garnia Podnosimy ją jednak dlatego, że łączy 
się ona z problemem, stanowiącym obok braku 
wojska, drugie gnębiące nas pytanie. Jaki jest 
w tej chwili stosunek koalicyi do nas? Co w tej 
mierze uzyskał rząd Paderewskiego? 

Nie wymagamy znowuż cudów od nowego 
gabinetu, lecz — przebóg — ostatnie dni hiobo- 
we tylko przynoszą wieści. Koalicya kazała 
nam opróżnić Spisz i Orawę, oddziały czeskie, 
rabujące Sląsk zastawiają się także rzekomem 
zezwoleniem koalicyi, na wschodzie zaś nie pa- 
dło dotąd oświadczenie potężnych aliantów, mo- 
gace uratować Lwów. Co to znaczy? Czegoż to 
iest dowodem? Czyż nie mamy oczekiwac po- 
parcia? 

Żywimy pełne zaufanie do koalicyi i do rzą- 
du Paderewskiego. Jeśli jednak dziś te bolesne 
zadajemy pytania, to czynimy to w tem prze- 
świadczeniu, że ich wyjaśnienie jest dla obu 
wzmiankowanych czynników, dla ich powagi i 
kredytu moralnego konieczne. Każde rozczaro- 
wanie osłabia ten silny węzeł duchowy, jaki 
łączy nas z potężnymi zwycięscami, podkopuie 
wielką wiarę w Skuteczność rządów nowego 
gabinetu! 


Europę może przed falą bolszewizmu urato- 
wać tylko Silna, zadowolona i żywotna Polska; 
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słaba i rozgoryczona stanie się łatwym mate- 
ryałem dla przewrotowych haseł. Może rząd 
nasz w Warszawie przypomni tę prawdę w Pa- 


ryżu i uzyska jaknajszybsze wysnucie z niej 


konsekwencyi. 


Czas nagli! 
Bi CA 


Czesi mordują bezbronnych. 


Kraków. 26 stveznia. — Po zajęciu dwvorca 
przetokowego w Boguminie w dniu 23 b. m. 
o godz. 3 nad ranem 25 żołnierzy angielskich (?) 
rzuciło się na wartę polską i lufą od karabinu 
maszynowego zamordowało żołnierzy polskich. 
Leżących już na ziemi tratowali nogami. Stało 
się to w obecności kilku świadków kolejarzy 
z Krakowa. 

Na peronie rozbrajali patrol polską Żołnierze 
angielscy (?) w sile 60 ludzi, przybrani w dzi- 
waczne mundury, diugie niebieskie płaszcze, 
blaszane hełmy, uzbrojeni w karabiny, granaty 
ręczne i karabiny maszynowe. 


Polacy widząc ogromną przewagę, zaczęli się 
cofać. Czesi strzelali za nimi z karabinów ma: 
szynowych. 

W tym czasie nadjechał pociąg osobowy 3% 
Krakowa, w którym przybyło kilku legionistów. 
Czesi wzięli sły pociąg pod ogień karabinów 
maszynowych. Publiczuość szukała schronienia 
w tunelu wraz z kilku legionistami. Czesi strze- 
lali do nich z góry. 

Oficera legionowego wyprowadzili Czesi przed 
peron i napadłszy nań z tyłu, zabili go uderze- 
niami kolb. 


——smssDE===—— 
Wypieranie Gzechów ze Sląska cieszyńskiego, 


Czesi rozpoczęli wojnę na własną ręke! 


Kraków, 26 stycznia. — W dniu 24 b. m. zajęli 
Czesi Chybi za Dziedzicami, a od południa przez 
Czaczę sahłonków, od zachodu dotarli pod Trzy- 
niec i pod Cieszyn od strony Łąk. Do tych miej- 
scowości nie wkroczyli. W Trzyńcu stoi goto- 
wych do walki kilka tysięcy robotników butal- 
czych. 

Czesi cofnęli się wczorajszej nocy do Piotro- 
wic sami. 

Z pod Jabłonkowa zostali wyparci przez gó- 
rali i robotników z Trzyńca. 

Misya angielsko-amerykańska bawiła dnia 
24 b. m. w Cieszynie, gdzie jej wręczono naj- 
szczegółowsze daty, odnoszące się do stosunków 
narodowościowych, wyznaniowych, przemysło- 
wych i t. d. na Śląsku cieszyńskim. 

Czesi zakomunikowali misyi, że weszli na 
Śląsk celem zaprowadzenia ładu i porządku w 
polskich fabrykach i kopalniach. Rozkaz do 
rozpoczęcia tej akcył napadu dał rząd republi- 
ki czesko-słowackiej. 

Misyi wyjaśniono, że na terytoryum Śląska 
panuje wszędzie wzorowy ład i porządek. 

Stwierdzono, że Czesi rozpoczęli akcyę podo- 
bno na własną rękę i że w tym kierunku nie 
mieli żadnego mandatu ze strony koalicyi. 

Misya angielska wyjechała w dniu 24 b. m. 
wieczór z Cieszyna do Morawskiej Ostrawy. 


Odroczenie wyborów. 


Polska Rada narodowa w Cieszynie wstrzy- 
mała i odroczyła wybory do Sejmu ze względu 
na obecną sytuacyę na Śląsku. 

W Dziedzicach i Bielsku organizuje obywa- 
telstwo milicyę. 


KARWINA 


na razie jeszcze znajduje się w ręku czeskiem. 
Frysztat w ręku polskiem. 


Odezwa Ceska tę mieszkanców ke. cioszyńskiejo 


Czesi wkraczając w granice Księstwa Cieszyń- 
skiego, wydali do ludności polskiej następującą 
odezwę w języku „polskim“, którą podajemy ze 
wszystkimi błędami tak, jak ją wydrukowano: 

Niepewne stosunki bezpieczeństwa i grożący 
nielad gospodarczy na Śląsku skłoniły rząd 
Rzeczypospolitej do tego, ażeby odesłać do was 
część wojska ententy, które przyszło z Francyi, 
celem utrzymania porządku w ziemi ślązkiej. 

Mieszkaństwo może być zupełnie spokojne. 
Będąc Francuzami, Anglikami, Włochami i A- 


merykaninami postępujemy wobec obydwóch 
narodów, które tworzą „majorytę" mieszkań- 
stwa z gorącą sympatyą. 

Będąc żołnierzami wypełniemy swoje obo- 


PT nie mieszając się do kwestyi politycz- 
nych. 

"Żądamy, aby wszystkie dzielnice mieszkań- 
stwa nam pomogły do utwierdzenia porządku 
administracyjnego. 

Rzeczpospolita je. państwem porządku. 
Gillain, podpułkownik francuskiej armii, Gross- 
field, major angielskiej armii, Rozeda, major 
włoskiej armii, Veska porucznik ameryk. armii. 

Dalej odezwa powiada: 

U wszystkich komend garnizonowych urzą- 
dzone s komisye, zastępujące mieszkaństwo, 
które mają skargi i życzenia jego przedstawić 
komendantowi wojskowemu. Jeżeliby komen- 
dant ten nie mógł wam dogodzić, to otldajcie się 
do podpisanego. 

Lieutenant Colonel, Józef Sneidarek podpułko- 
wnik, inspektor wojskowy dla północnej Mora- 
wy i Śląska w Morawskiej Ostawie. 

Z tekstu odezwy wynika niezbicie, że Czesi 
działają z własnej inicyaływy bez zleceń koa- 


licyi. 
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Wypedzenie Czechów za granice Polski 


Sląsk cieszyński. (PAT.) Komunikat sztabu ge- 
neralnego z 24 b. m.: Przeważające liczebnie woj- 
ska czeskie wyparły dnia 23 b. m. o godz. 3-iej 
po południu oddziały polskie z Bogumina. Je- 
dnocześnie przekroczyiy granice kolumńy czeskie 
i zajęły Oriowę, Suche i Jabłonków. Pomimo 
bohaterskiej obrony roboiników i górników pol- 
skich oddziały czeskie wtarynęły do Karwicy, 

Sląsk cieszyński. (PAT.) Komunikat sztabu ge- 


neralnego z 25 b. m.: Na linii Frysztat.-Karwina, 
Sucha - Żywiec walki patroli. Na południe od Cie- 
szyna zaatakowane od tyłu przez góra:i od- 
działy czeskie cofuęły się z Vrzyfńica do Ja- 
błonkowa. Pairole czeskie, które wtargnęły przez 
Szlachłową do Podhala, zostaty odparte za gra- 
nice Posski. 

Szej sztabu generalnego: SZEPTYCHAA, 
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Znaczenie gospodarcze 
Sląska Gieszyńskiego dla Polski. 


Kraków, 26 stycznia. — Na Śląsku wre wzelka. 
Czesi w swym zaberczym impecie nie mogą 
sirawić faktu, iż Śląsk, część składowa dawnej 
Rzeczypospolitej Polski napowróż powróci! da 
Polski. 

Pragnęliby oni za wszelką cenę tę prowin- 
eyg przylączyć do swego państwa choćby drogą 
aneksyi. 

Że Czesi tak gwałtownie domagają się dla 
siebie Śląska Cieszyńskiego, tłumaczy się bo- 
gactwem tych ziem. 

Śląsk Cieszyński w pierwszym rzędzie ma © 
gromne znaczenie dla życia gospodarczego dzię- 
ki olbrzymim pokladom i kopalniom węgla. 
Wedle dai z roku 1916-17, produkcya węgla na 
Śląsku cieszyńskim wynosiła w roku 1917 
88,000.600 q m (cały rewir ostrawsko-karwiński 
106,006.000 q m), w czem na szyby polskie przy- 
pada 38,000.000 p m, a na czeskie 68,000.000, re- 
szta zaś na morawskie. 

Na mocy prowizorycznego układu, zawartego 
między Radą Narodową cieszyńską a Czecha- 
mi, cały szereg czysto polskich kopalń polo- 
onych w gminach, w których zarząd dzięki na- 
dużyciom dawnym mimo przeważającej ludno- 
ści polskiej znajduje się w rękach czeskich, 
dostal się pod władztwo czeskie. Jest to pięć 
gmin (Oriowa, Łazy i t. p.), w których produ- 
kcya wynosi 21 mil. q m (z 48 mil q m czeskich). 

Produkcya koksu na Śląsku cieszyńskim jest 
również bardzo rozwinięta, podobnie, jak po- 
kłady węgla dla produkcyi gazu świetlnego. 

Wobec obfitości węgla rozwinął się na Śląsku 
cieszyńskim także przemysł. Pod Cieszynem w 
Trzyńcu znajdują się huty, należące do austrya- 
ckiego Towarzystwa hutniczego, we Frysztacie 
są bardzo wielkie warsztaty, stalownie, fabryki 
wagonów, w Boguminie żelaza, rur i druciarnie, 

Oprócz tego jest szereg innych mniejszych 
fabryk, jak wyrobów chemicznych, sody, camen- 
w ( zów, Piotrowice, Goleszów); fabryki 
wyrobów tkackich (Bielsko); fabryki sacharyny 
QBogumin) | t. d. 
| Ludność Śląska ciesz. wynogi około 444.000, 
„ar czem Polaków jest 235.000, a reszta to Niemcy 
t Czesi, przyczem należy zauważyć, że ludność 
gaoska jest w przeważnej części wynarodowio- 
mym żywiołem polskim. 

Własność ziemska znajduje się w rękach 
magnatów: dobra lenne arc. Fryderyka, hr. La- 
rischa i hr. Wilczka. 
' Dobra lenne, dawniej polskie, potem czeskie 
mależaly ostatnio do domu habsurskiego. Część 
kych dóbr zajęli w swej części Czesi na wła- 
sność państwową; Polski rząd na zajęcie dóbr 
łennych jeszcze się nie zgodził. —aki. 


tegtru „Sztuka”, pierwszorzędnego w Krakowie — 
uznanego ogólnie zastakie nie na podstawie nie- 
amacznych własnych płatnych reklam lecz przez 
powszechną, zasiużoną godnie opinię — nęci qzi- 
saj każdego, nie bez racyi zresztą, bo ujrzeć w 
mima można prześliczny dramat oryentalny „Oczy 
mumii Mah* z Polą Negri i Lidtkem, oraz pełna 
humoru komedya „Przyjaciele Leny“. 


KANDYDAT. 


„Kto na ciebie kamieniem, ty na niego chlebem 
— tak brzmiało przysłowie przedwojenne, które 
Bziś, wobec skalistej twardości kartkowych bochen- 
ków zgasiło do reszty w ludzkich sercach wznio- 
sły symbol miłości bliźniego. Z tego powodu posta- 
nowiłem w sposób wprost straszny zemścić się na 
jedynym wrogu moim i jako pole tego rewanżu za 
wezyskie, które mi w życiń sprawił przykrości, o- 
brałem właśnie czas pierwszych do sejmu polskiego 
wyborów. 

i — No — i nie głosowałeś na jego listę! — pomy- 
Bicie zapewne. 

l — Przeciwnie, jemu się ani śniło kandydować, bo 
Jako człowiek zresztą dosyć mądry, był zwolenni- 
kiem spokojnej pracy społecznej. 

— Na czem więc polegała ta zemsta? — zapytacie. 

— Na tem, że z wyrafinowanym machiawelizmem, 
który od czasu ugody w Brześciu raczejby czerni- 
nizmem zwać należało, postanowiiem w mojem 
etronnictwie przeforsować jego kandydaturę na po- 
sla. [ to udalo mi wię doskonale. 

Na drugi dzień po zatwierdzeniu naszej listy wy- 

murzył mi swą wdzięczność z uwagą skromną, Że 
doprawdy sam nie wie, czem sobie na takie wzgłę- 
dy zasłużył. 
7 Qd tego czasu nazwisko Iksowskiego, o którym 
mało kto wiedział, źe się obija po świecie, zaczęło 
coraz częściej pojawiać się na ustach kandydatów 
przeciwnego obozu. 

-- Co zacz ten Iksowskił Odpowiedzią na to były 
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Z dziejów polskiego bohaterstwa. 


Obrazki z walk na Murmaniu, 


Jeden z naszych współpracowników zna- 
iaz} sposobność rozmowy z p. Strzetelskima, 
ciicerem polskich „wojsk polarnych", wal- 
czących w pótnocno-rosyjskim korpusie ekg- 
pedycyjnym koalicyi, naprzód na Murma- 
niu, a potem nad Dźwiną. O przybyciu p. 
Strzetclskiego do Krakowa donieśliśmy już 
w jednym z poprzednich numerów „Gońca 
Krakowskiego". 

Obecnie dzielimy się z naszymi Czytelni- 
kami kiiku niezwykle plastycznymi epłsa- 
mi pomyślnych akcyi wojskowych, tudzież 
interesujących epizodów z życia Żołnierza 
polskiego na północy. 


Kraków, 26 stycznia. 
Druga Rokitna. 


Wojska koalicyi, które w zatoce murmeńskiej wy- 
lądowały, napotkały w marszu swym na silny opór 
bolszewików pod Obosiewskaja, Znajdowała się taru 
mostowa pozycya, broniona przez batalion Łoty- 
szów-bolszewików. Fozycya ta rausiała być jednak 
za wszelką cenę zdobyta. 

Komendant korpusu ekspedycyjnego wysłał 2 
kompanie francuskiego żołnierza do szturmu. Kom- 
panie te jednak coincły się wkrótce przed przeruo 
żnym wrogiem. 

W krytycznej tej chwili zgłosił się do komendan- 
ia dowódca bateryi artyleryjskiej wojsk polskich. 
Świątecki i oświadczył, że wraz z kilkoma innymi 
oficerami Polakami pozycyę zdobędzie. Komendani 
nie chciał początkowo na to pozwolić, uważając po- 
dobną ekspedycyę za szaleństwo, Świątecki jednzk 
pozostał przy swoim projekcie. 

Akcyę przeprowadził następująco: 

Wobec tego, że pozycya nieprzyjacielska była tuż 
obok toru kolejowego, przeto najlatwiej byłoby zdo- 
być ją pociągiem pancernym. Niestety, nie było po- 
ciągu takiego w całym korpusie. Świątecki, zaim- 
prowizował „pociąg pancerny“, ustawiając na zwy- 
czajnej platformie kolejowej małą armatkę, Sześciu 
ludzi stanowiło jej obsługę, 6 innych z karabinami 
w ręku osłania załogę armatki. Platforma podjeżdża 
aż na kilkadziesiąt kroków przed pozycyę bołszewi- 
cką, która wita ją huraganowym ogniem. Pada 
pierwszy polski oficer ranny, lecz bohaterski od- 
działek nie cofa się, Wiem pękł kompressor u ar- 
maty. Wszyscy chwytają za karabiny, podcza£ gdy 
stojący najbliżej armaty w ogniu naprawiają kom- 
pressor. Bolszewicy otoczyli już prawie ze wszyst- 
kich stron polską „pancerkę”, już zbliżyli się na 
15 kroków, ale bohaterowie nasi nie cofali się, 
prażąc rzęsistym ogniem stokroć przeważającego 
przeciwnika. Wreszcie, gdy straty siawały się co- 
raz większe (1 zabity I 3 rannych na 12 osób), plat- 
forma rozpoczęła odwrót. Jak się jednak okazalo, 
brawurowy atak polski takie zadał bolszewikom 
straty i tak ich zdemoralizował, że sami opróźnili 
pozycyę. Wojska francuskie, idące ponownie do 
szturmu, nie zastały już w rowach stizeleckich ni- 
kogo. 

Epizod. z pod Obosiewskaja uzyskał wśród wal- 
czących wojsk polskich nazwę „drugiej Rokitny”, 
wśród wojsk koalicyjnych zaś ugruntowa! ogromnie 
! popularność Polaków. 

Komenda korpusu nie miała dość słów do po- 
chwały. Prowadzący oddział polski komendant Świą 
tecki otrzymał bardzo wysokie odznaczenie angiel- 
skie (Off. military erous), inni dostali odznaczenia 
francuskie. Generał Pool wygłosił przed 'irontem 
prawdziwy hymn pochwalny na cześć polskiego 
żołnierza. Tak więc 9 sierpnia 1918. dzień walk pod 


artykuły w prasie, należącej do wrogich jej stron- 
nictw i obozów, których zacielsłość potęgował wielo- 
krotnie każdy dzień, przybliżający termin wybo- 
rów. 

Wkrótce dowiedział się mój kandydat wielce ciec- 
kawych o sobie rzeczy. 

Przedewszystkiem nie nazywał się bo ojcu, tylko 
po matce, bo byt dzieckiera z nieprawego łoża, o 
czem każdy wyborca lacno mógł się przekonać. Ro- 
dzic jego był to jakiś sutereniarz czy apasz, który 
nie płacił alimentów, co jednak nie przeszkadzało 
matce żyć na dobrej stopie, bo zawsze hojuie mogła 
czerpać z dochodów babki, która raliała w mieście 
sjynny dom schadzek. Jego dziad po kadzieli był 
z zawodu oprawcą, przy tem z amatorstwa chętnie 
zasiępował kata. bo nikt tak, jak on, nie umiał je- 
dnym zamachem podrywać uóg szubienicznym đe- 
likwentom. . 

Gdym po ukazaniu się w dziennikach tej jędrnej 
jego biografii spotkał raz mego kandydata w ka- 
wiarni, był bardzo blady i chwiał się na nogach. 

— Jrytują pana te pisuniny? —- zagadnąjem „go. 

— Przyjacielu! — zawołał -- przeciwnie! SMieję 
się, jak waryaćt! Kupiłem sobie humoreske Marku 
Twaina: „Męja kandydatura na vosła”, porównuj: 
ją z artykułami o mnie i bawię się wy bornie! 

— Gratuluję krwi śimnej — cdrzekłem — iabym 
tego nie zniósł tak spokujnie. 

Tymczasem opozycymu Vw « 4 sala dami. 

»lasowski juź w lonio matki zuredzał saóysty 
czno-masoniczne. jak najbardziej zv yrodniate SKiod- 
ności. Z ludowych szkó? wynodzoso gu za Gemors- 
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Obosiewskaja, zapisał się trwale i zaszczytnie w poi- 
skiej historyi militarnej. 


Utworzenie się „wiernej republiki“, 


Dnia 5 sierpnia zajęła eskadra, złożona z 20 okrę- 
tów koalicyi, Archangielsk, ale już poprzedniej 
nocy wybucha tam powstanie białej gwardyi, która 
utrąca rządy bolszewików. Ludność Archangielska 
ogłasza „wierną republike“ i tworzy rząd, z któ- 
rym do dziś dnia rządy koalityi utrzymują żywe 
stosunki. Do zwycięstwa białej rewolucyi przyczy- 
niło się walnie około 40 żołnierzy polskich, pod wo- 
dza kap. Sołotkowskiego, z korpusu Hallera. Prze- 
kradali się oni na północ, gdyż słyszeli o rychlem 
już wylądowaniu koalicyi. Dostawszy się do Archan- 
gielsko, ukryli się tam i pozostawali aż do kryty- 
cznej nocy, W chwili, gdy eskadra anglo-franeuaka 
zbliżył> się do Arcuangielska, żołnierze polscy po- 
mogli w zorganizowaniu białej gwardyi i w wal- 
kach z bołszewizmem brali żywy udział, tworząc 
niejako rdzeń „białych oddziałów". 

Komendant archangielskiej grupy polskiej, kan 
Sołotkowski, dowodzi porem oddziałem nad Dźwi. 
ną, który bije się tak bohatersko, że 20 procent zy- 
skuje koalicyjne odznaczenie. i 


Polacy organizatorami ruchów antykholsze- 
wickich. 


Inicyctywa polska w organizowaniu ruchów an- 
tybolszewickich, która tak chlubunie zaznaczyła się 
w Archangicisku, w jeszcze jaśniejszam świcilo wy- 
stąpiła w Pieczendze i kraju oneskim. Tak Pieczen- 
ga, jak Onega, jakkolwiek oficyalnie zwą się po- 
wiatami, są jednak ierytoryalnie olbrzymie. Można 
je ze spokojem za osobne kraje uważać, Otóż w 
Pisczendze organizuje jeden jedyny, przypadkowo 
tam: bawiący Polak, podporucznik Ceralina, na 
wieść o zbliżaniu się wojsk koalicyi cały kraj i pro- 
wadzi go do walki z znienawidzonym kolszewiziaem, 
Jeszcze charaktrystyczniejszą jesi historyn ocdziae 
łu kapitana Glińskiego, który w 38 ludzi oponował 
przeciw 606 bolszewikom i zajął kraj oneski. Wałki 
tego oddziału są jednem pasmem nieprawdopodo- 
bnych wręcz bohaierstw. Tak n. p. 7 ludzi przedsię- 
bierze atak na bagnety przeciw 2 kompraniom, któ- 
re uciekają w panicznej trwodze; gdzieindziej zno- 
wu jeden plutonowy, zupełnie samopas, zdojywła 
automobil pancerny. Gdy po długich walkach od 
dział Glińskiego dotarł do korpusu koalicyjqąegp, 
było już w nim tylko 15 ludzi; z tych otrzytaało 7 
wysokie odznaczenia. 


Stosunek do wojsk sprzymierzenych. 


Bohaterstwa Polaków na Północy, ich inicyatywa 
i zdolność zjednały im żywe uznanie u przełożo- 
nych, w stosunku zaś do wojsk sprzymierzonych 
wytworzyło prawdziwe braierstwo broni. Szczegól- 
nic silne węzły zadzierżgnęli nasi żołnierze z Ame- 
rykanami i Francuzami. Uczono się nawet wzaje- 
mnie języków ojczystych, a dzień w dzień prawie 
odbywały się wspólne i serdeczne zebrania koleżeń- 
skie. Anglicy, jakkolwiek ziinniejsi, okazywali tak- 
że dużo sympatyi walczącemu zdała od ziemi ojczy= 
stej polskiemu żoinieszowi. 

TRZEJ inteligentni młodzieńcy, z zawodu rzeżni- 
cy, ożenią się z młodemi pannami. Bezdzietne wdo- 
wy nie wykluczone. łagodnego usposobienia i przy” 
stojne. Zgłoszenia z dolączeniem podobiany, za zwrot 
których ręczymy słowem bzneru, pod „Frunet du, 
Czarny 24“ lub „Blondyn 253 poste restante Biała, 
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utrzymując się z kradzieży portmonetek w tram- 
wajach i na dworcach kolei. Na pierwszej posadzie, 
jaką otrzymał jedynie z litości nad jęgo nędzą, nad- 
użył zaułania przełożonych i zdefr”udował znacz 
ną sumę pieniężną, którą zacni koledzy biurowi dla 
uniknięcia skandalu z wtasnych swoich pokryli fun- 
duszów. Jest to człowiek voz czci, wiary, ambicyd, 
honoru, totr, który powinien już dawno wisieć, gdy- 
by nie indoleneya naszej tajne; policyi i karygodna 
pobłażliwość prokuratoryi", - 

spotkaliśmy się na ulicy po raz drugi. Ledwie 
go poznać mogłem, tak wychudł i prawie zczerniał. 

— I cóż śmieje się pan dalej? — spytałem. 

— Mniej, mniej trochę — odpari głosem siabyra 
i wstrząsającym. 


— — — — == 


-— No i cóż? -— Ciekawi państwo jesteście, czy po 
odbytej kampanii wyszedi* — Ba! nie tylko wy- 
szedi, ałe -—- wyjechał! 

— Jakto wyjechał? -- zapytacie. 

Czteokonnym, paradnym karawanem na cmen- 
tarz, bo w przeddzień wyborów zmarł na udar 
sarcą. 

Pogrzeb miał wprost wspaniały!.. Wszysty jego 
przeciwnicy polityczni nadesłali wieńce i zjawili się 
tramnie. Wygłoszouo wiele mow nad grobem, w 
ktorych podroszono z uznaniem „niespołyte zasłu- 
wł nipodźałowanego dzialacza na niwie społecznej”. 

Co do mnie. nuczułeni powiem pinsmas po tym 
rywezełćó. Wróg mój wiał śraierć 'skką i bezbole- 
da. ueogrzob pierwszoj Kasya. uznacie agółu.. Zar 
pełaiyt «go rmn stanowczo chybiła celu. 

Kazet 


GONIEC KRAROWSKI 


O zwroż dzieć sztuki. 


Włochy upomną się o swoje na kongresie. — Polska powinna zrobić to samo. — Berlin 
i Petersburg zatrzymują jeszcze mnóstwo zrabowanych nam zabytków. — Gzy posiadamy 
spis tych przedmiotów ? 


Kraków, 26 stycznia. — Komisya królewska | Memoryał ten zostanie przedstawiony na kon- 
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we Włoszech opracowała już obszerny memo- 
ryał, obejmujący bardzo długą listę obrazów, 
rzeźb, książek i rękopisów, których zwrotu za- 
żądają Włosi na kongresie. Rewindykacye te 
sięgać mają bardzo dalako i dotyczyć mają nie- 
tylko dzieł zrabowanych i uprowadzonych, ale 
nawet tych, które były niegdyś zakupione. Wło- 
si wychodzą z tego założenia, że należy się im 
restytucya za dzieła zniszczone przez bombardo- 
wanie, a których już odnowić nie można. Nie 
przyjmą za te straty odszkodowania w gotów- 

ce, lecz zażądają dzieła sztuki równej mniej 
~ więcej wartości. Tak np. za odkruszone freski, 
które opadły ze ścian kościołów, skutkiem bom- 
bardowania Wenecyi, żądać chcą Madonny 
sykstyńskiej Ralaęla lub Wenery Giorgiona. 


Gabryel d'Anunzio nie 


esie. 
T Polska powinna wystąpłć również z podobny- 
mi żądaniami, Wszak już dziś mógłby nam Ber- 
lin zwrócić zrabowane zabytki, których się tam 
| znajdnje niemało. Wszak Prusacy pierwsi za 
| czasów pierwszego rozbioru wpadli na Wawel 
i obrakowali skarbiec, a w Piotrogrodzie mar- 
nieją nieprzeliczone skarby naszego kultural- 
nego dorobku. 

Powinmością jest naszego ministeryum sztuki 
upomnieć się o te rzeczy i przedstawić dokładny 
ich spis. Mamy też prawo zapytać, co zrobiono 
dotąd w tyc kierunku? Wszak «członkowie tego 
ministeryum nie potrzebują się zaprzątać spo- 

| rami politycznymi, mają więc chyba dość cza- 
| su na spełnienie swego zadania. 

) s e r 

wierzy w ligę narodów. 


(Korespondencya własna „Gońca Krakowskiego”). 


Ghiasso, 24 stycznia. — Gabryel d'Anunzto, 
zapalczywy i namiętny zwolennik wojny, je- 
den z tych, co przechyłił szalę i przyczynił się 
niemało do wystąpienia Włochów, jest obecnie 
niezadowolniony z wyników zwycięstwa. 

Nie krępując się niczem, poela dał wyraz 
ywcim zapatrywaniom w publicznym odczycie, 
który zachwycił jednych, lecz obniżył drugich. 
Powiedział głośno i bez ogródek, że szannje 
bardzo Wilsona, lecz nważa go za filozofa uto- 
pistę, że nie wierzy w ligę narodów, bo każdy 
naród ma swoją własną politykę, do której dą- 
ty, nie oglądając się na inne. 

Nie przeszkodziło to poecie witać w wytwor- 
nych i pełnych zapału słowach prezydenta A- 
meryki, gdy ten odwiedzał Włochy, lecz uczynić 
to miał jedynie gwoli kurtuazyi, gdyż jak wia- 


domo, Anunzio, jako Włoch czaje siłę przedsta- 
wiecielem najstarszej i najwykwiutniejszej w 
świecie kultury i stwierdza to przy każdej spo- 
sobności. `“ 

Nie podobał mu się nawet uśmiech Wilsona, 
którym ten podbija Paryżan, a który on nazwał 
zagadkowym i nieszczerym. 

Poeta mówiąc to wszystko, był do pewnego 
stopnia tłómaczem, obaw i nadziei swego kra- 
ju, który czeka z niepokojem wyroku w sprawie 
spornych prowincyi i portów, o które Włosi 
współubicgają się ze SŚłowianami. Chodzi tn o 
Fiume, o Dalmacyę, którą pzagnąłby widzieć 
całkiem włączoną do Włoch. D'Anunzio nie ro- 
zumie żadnych pod tym względem ustępstw i 
należy do nieprzejednanych; stąd utajony żal 
jago do Wilsona, stąd niechęć do ligi narodów... 


Bandyci w mundurach oficerskich. 


Kró! i Pałac w kajdanach. — Żandarmerya lwowska w Krakowie, — Współ- 
czesny gentieman-włamywacz. --— Zastrzelerie dwóch złoczyńców. 


Lwów, 25 stycznia. — Lwowska żandarmerya 
polowa, kierowana energiczną dłonią  rotm. 
Święcickiego, wypowiedziała zawziętą walkę 
bandytyzinowi, ktore rezultatem jest przychwy- 
cenie w ostatnich dniach kilkudziesięciu zbrod- 
niczych jednostek. Że zadanie żandarmeryi jest 
niezwykle ciężkie dowodzi, iż sam oddział rotm. 
Święcickiego miał w ostatnich dniach straty: 
2 zabitych i 4 rannych. Sukces jednakże działal- 
ności tego oddziału jest pokaźny. W ostatnich 
dniactk aresztowano 20 samozwańczych oficerów 
oraz ujęto szajkę bandytów, którzy w mundu- 
rach napadli na dwór prof. Gluzińskiego w Su- 
chowoli, rabując go na 80.000 kor. Prócz tego 
aresztowała żandarmerya około 20 najgrożniej- 
szych opryszków, wsród których głosneia echem 
odbiło się przychwycenie współczesnego gentel- 
mana-włamywacza, ' wielokrotnego mordercy 
Palaca, oraz jego wspólnika Króla-Kwaśniaka. 

Po aresztowaniu obu niebezpiecznych bandy- 
tów przez wachmistrza żandarmeryi, Tadeusza 
Konarskiego, o którym przed kiłku dniami do- 
resilismy, odstawiono ich do sądu polowego w 


Przemyslu. Pałac i Kwaśniak, kttrzy w histo- | mierza Bratkowskiego. 
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| ryt kryminologii lwowskiej będa mieli z pewno- 
ścią osobną kartę, zaraz przy aresztowaniu za- 
rewnili, że uciekną, a Pałac, 23-leni, elegancki 
młodzieniec nie zapomniał, aanim sobie pozwo- 
lil nałożyć kajdany ubrać na ręce je w rękawi- 
ezki, by nie zostawić na nich: śladu. Przyrzecze- 
nia swego bandyci ściśle dokonali, w parę dni 
po aresztowaniu wydostają się na wolność zapo- 
mocą nader dowcipnego iortelu: Zawiadomiona 
żandarimerya lwowska śledzi ich we Lwowie, 
dokąd, rzecz prosta, natychmiast powrócili i 
aresztuje wczoraj w mieszkaniu dam z pól- 
światka przy ul. Sobieskiego 10. 

Widząc się znowu w perspektywie uwięzie- 
nia, bandyci bronią się zawzięcie i powodują 
zonie strzałów, w czasie której obaj padają 
zabici. 

Oprócz Pałaca i Kwaśniaka przyaresztowała 
żandarmerya lwowska w Krakowie — jąk wia- 
domo — dokąd na ten cel wysłała specyalnie 
wachmistrza Konarskiego i plut. Pszonkę inna 
„grubą rybę" w świecie zbrodniarzy, mianowi- 

| cie poszukiwanego oddawna przesiępcę Kazi- 


Kosztowny pasztet, 


Jassy, w styczniu. — Jeden z najdroższych 
wogóle pasztetów na świecie podano w ubie- 
giym roku, w rumuńskim mieście stołecznem 
Jassuch, na prywatnem przyjęciu u jednego z 
bawiących tam posłów pewnego państwa en- 
tenty. Naturalnie ta niebywała u pasztetu cena, 
była tylko przypadkową, wywołana zbiegiem 
nadzwyczajnych okoliczności, a raczej przy- 
padkiem. Rzecz przedstawia się następująco: 

Pan poseł, urządzając u siebie przyjęcie, oso- 
biscie interesował się wszystkiem, co przyjęcie 
to uświetnić mogło, a więc także i kuchnią. 
Wśród innych produktów zamówił także kilka 
gołębi, które służyć miały do sporządzenia pa- 
szielu. Przypadek zdarzył, że na dzień przed 
przyjęciem nadeszła pod adresem posła prze- 
syłka pocztowa, zawierająca w misternen: pu- 
dle sześć gołębi, które naturalnie bezwłocznie 
oddano w ręce kucharza, aby z nich sporządzi? 
pasztet. 

Przyjęcie wypadło doskonale, goście byli za- 
chwyceni uprzejmością gospodarza, jednogło- 
śnie wychwalali jego dobrą kuchnię, a zwłasz- 
cza wprost wysmienity pasztet z gołębi. I wszy- 
Slko byłoby dobrze się skończyło, gdyby nie po- 
czta, która nazajutrz po przyjęciu przyniosła 
panu posłowi dwa listy. W jednym z nich ku- 
piec, u którego zamówiono gołębie na pasztet, 
donosił z żalem, iż mimo najszczerszych chęci, 
nie może ich dostarczyć z powodu zupełnego 


braku jakiejkolwiek zwierzyny. Drugi list zro- 
bił większe wrażenie na pośle: było to urzędo- 
we zawiadomienie — niestety już spóźnione, bo 
winno było przybyć razem z przesyłką — dono- 
szącą, że rząd panstwa, które zastępował, prze- 
syła mu sześć nadzwyczaj cennych gołębi po- 
cztotyych, mających służyć do przesyłania wa- 
znych a dyskretnych wiadomości politycznych! 

Gołębie te przez pomyłkę — biorąc je za za- 
mówione poprzednio — przeznaczono... na pa- 
sztet! Ponieważ były one nadzwyczaj cenne, 
wytwornej rasy i mozolnie tresowane, przed- 
stawiały pojedynczo wartości po 5000 franków, 
czyli razem 30.000 franków. Tyle więc koszto- 
wał ów wyborny zresztą pasztet! 


Miasto bez kobiet. 


Nikt może nie uwierzyłby, że istnieje miasto 
na świecie, w którem wcale niema kobiet ani 
dziewcząt, a jednak tak jest rzeczywiście. Mia- 
stem takiem — bądź co bądź wielce oryginal- 
nem — jedynein wogóle -— jest nadgraniczne 
miasto chińskie Mai-ma-tszin. Imię to znaczy 
„Kupić i sprzedać”, a więc oznacza mniej więcej 
to samo, co „plac targowy". 

Miasto to liczy zaledwie 4000 mieszkańców, 
wyłącznie tylko inężczyzn, bez jednej kobiety, 
lub jakichkolwiek dzieci. Mężczyźni tam żyjący 
zostawili swe żony w Chinach, gdyż rząd sta- 
nowczo zabrania im przewożenia ich z sobą, a 
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to ze wzgiędu na szalone zepsucie, 
wogóle w miasiach granicznych. 

Przebywający w Mai-ina tszin mężczyźni, za- 
równo ze Ssiery urzędniczej, jak i handlowcy, 
wyjeżdżają. co jakiś czas do swych rodzin, rzad 
zaś w zamian za surowe przepisy nicdopuszcza- 
jące kobiet do pobytu przy niężach, poczynił 
tym ostatnim bardzo daleko idące ułatwienia, 
jak zniżki kolejowe, oraz prawo do ezterokro- 
tnego w ciągu roku urlopu z zachowaniem peł- 
nej gaży, a nawet dodatkiem na koszta podróży. 

Ze względu na trudne warunki pobytu w tem 
mieście, urzędnicy rządowi pełnią w niem słu- 
żbę tylko przez (rzy lata, później zaś wracaja 
do swych miast i rodzin. 

— M A 


Tragizm losu. 


W wielkich miastach, zwłaszcza w punktąch 
bardzo ruchliwych, jak na przykład na placach, 
w alejceh, na skrzyżowaniu ulic itp. istnieją nie- 
wielkie podmutowania, zwane „wyspami ratunko* 
wemi“, a służące do ochrony przechodniów przed 
pojazdami. Wynałazcą tych zresztą bardzo poży - 
tecznych „wysp“ jest niejaki Alired Pierrepont 
z Londynu, Który rzecz szczególna sam później 
zginął w tragiczny sposób na ulicy. * 

Pierrepont, przechodząc przez szereg lat przez 
jedną z najruchliwszych ulic Londynu, Saint-James- 
Street, i będąc tam stale narażony na przejecha- 
nie przez nieprzerwane sznury pojazdów, wpadł 
na pomysł zbudowania na środku ulicy małego 
podmurowania, mającego służyć za stacyę dla 
przechodniów. Ponieważ miasto nie uwzględniło 
projektu, sam własnym kosztem wystawił w owym 
niebezpiecznym dla przechodniów punkcie „wyspę“ 
swego pomysłu i urządził uroczyste jej otwarcie. 
Zaraz pierwszego dnia, chcąc zebranym na poświę- 
ceniu gościom wykazać wszystkie cele i zalety 
»Wyspy , sam zademonstrował przejście ulicy przy 
jej pomocy. g 

Nieszczęście chciało, że właśnie w tej krytycz- 
nej chwili nadjechał z bocznej ulicy rozpędzony 
pojazd, pod którego koła wpadł Pierrepont, pono- 
sząc śmierć na miejscu. 
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Używajcie tyiko polskich wyrobów toaletowych 


DERMA" = 


Krem i puder do twarzy — puder dia dzieci — 

Shampon do wiosów — mydła toaletowe — 

pariowy proszak toaletowy, odtłuszczający A la 

„DOSTAŁ*. Niezrównane w ewej dobroci, sporządzone 

T na podstawach naukowych, wyrobu de: 

LABORAT. CHEM. - KOSMET. „DERMA” 
(St. $tudnich: i Skz) 


KRAKÓW, U.-ICA PODZĄŁCZE L 22. 


Na skladzie w aptekach, drogeryach i perfumeryach. 


Dr MICHAL KOZŁOWSKI 


powrócił i ordynuje w chorobach skóry, wenerycznych 
i syfilitycznyci, od 10--12 i 3—5 
Krakow, Siawkowska 18, l. p. 


panujące 


PY 
„oalon Sztuki 
ul Sip. taina Nr. 49. 


(naprzeciw :eatru miejskiego). 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi* 
strzów, polskich i zagranieznych, po cenach umiar. 
kowanych. Cheąc uprzystępnić najszerszym war- 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za- 


prowadza dyrekcya również 
SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 
Telefon 2020. 13 

me 44 TYGODNIK SATYRYCZ- 

y | NU- HUMORYSTYCZNY 
wychodzi w Krakcwie pod redakcsą WACŁAWA 
GRABIAŃSKIEGO. W każdym numerze zvajdu- 
ją się: Ferdek-socyalik, Fan Walenty, Pierre 
Grzebała:Pismecki, Listy Stańczyka do Satyra, 
Abrum Sfinkełes, Icek i Jojne, Z teki miząn- 

tropa i wiele innycn. 

Prenumerata w Krakowie i na prowineyi wraz z prze- 
syłką pocztową wynosi: kwartalnie K 16—-, poirocznie 
K 32—, roczniu K 6%--. Cena pojełyń. numoru K. 1:20. 


Adres Redakeyi i ńdministracwi „Saiwa”: Kraków, misa Czysta (9. 
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DO SPRZEJANIA ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY, 
dobrze prosperujący, wraz z zapasowym materya- 
lem i chemikaliami fotogr., z calem urządzeniem i 
pracownią, utrzymany we wzorowym porządku, 
pod firmą „D. Kiersztejn” w Jędrzejowie, ziemi kie» 
łeckiej. Bliższe informacye na miejscu. 38 


St. E 


"Wiluś, Hindenburg i Michałek, 


= 
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Wiluś razem 2 rlindenburgiem 
Co udawał zawsze Śmialka, 
Ucztowali, popijali 
Niby to na cześć — Michatka. 


A pod koniec uczty owej 
Frzyszedł srogi mąż — płatniczy 
I wyciągnął swój cyrograj ` 

I! rachunek grzechów liczy. 


Oni jedli, oni pili, 

Marnowati drogi trunek, 

Oni gdzieś do dyabła poszli 

Ty Michatku — płac rachunek. 
|nne aa] <zchądój, <. >| 


* KTÓRY Z INTELIGENTNYCH PANOW nawiąże 
korespondencyę w celu matrymonialnym z wybi- 
śnie luteligeniną, milą, samotną panną, prapmącą 
rozjaśnić szare życia godziny. Zgłoszenia pod „Mi- 
Poza do Adminietracyi „Gońca Krak.“ 212 


———— 

DZIELNY, MŁODY PRZEMYSŁOWIEC, kawaler, 
właścicie] większej, a współwłaściciel dwóch dobrze 
prosperujących fabryk w Kongresówce, ożeni się 

"R panną lub młodą wdową. Posag wymagany okolo 
poł miliona marek, celem spłacenia sbólnika, Po- 
>ğag wniesiony bedzie wyłączną własnością żony, 
która będzie spólniczką przedsiębiorstwa. Rzecz tra- 
Miuje się poważnie; na anonimv nie odpowiada się, 
sa dyskrecyę ręczy się. Ewentualne pośrednictwo 
mie wyłączona. lłeflektowanie z ewent, dołączeniem 
fotografii pod „Przemysł”, za okazaniem kwitu in- 
Boratowego, do Piura dzienników i ogłoszeń Marya- 
ma Hupezyca, Kraków, ul. Jagiellońska 7, gdzie mo- 
. ma otrzymać bliższe informacye., 94 
: EM. r. ża 
; KUPIĘ KUFY DĘEPOWE, używane, 20-hektolitro- 
we, do piwa, jako też używane beczki do piwa, 
£wiartówki, wiadra, flaszki etc. — także kadzie fer- 
mentacyjne 20-hektolitrowe. Zgłoszenia: Tadeusz 
Gancinik, szpital garnizonowy, Zamość, 95 
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DO SPRZEDANIA sypialnia dębowa, jasna, pra- 
wie nowa, 2 łóżka, 2 szafki nocne, ł szafa duża i 
stól kuchenny. Wiadomość od godz. 4—6, Nowa 
(Wieś, ul. Kazimierza Wielkiego 34, I. piętro. 96 
y — Qa 
' WDOWA po inżynierza prywatnym, wiadająca 
Błezie językiem polskim i niemieckim, przyjmie 
wajęcie popołudniowe. Udziela także lekcyi i kon- 
wersacył niemieckiej. Kraków, ul. Siemiradzkie- 
go 3, I. piętro na lewo. 163 


0— 

ROBOTNIK żup solnych w Wieliczce, z płacą 
dzienną do 15 K. — wolny od wojska, 26 lat życia, 
pragnie zapoznać się w cclu matrymonialnym z ta- 
dna panny lub młodą wdówką do lat 86. Najchętniej 
z prowincyi. Zgłoszenia proszę przesyłać pod „Pra- 
gnienie*, poste restante Wieliczka. Rzecz biorę cal- 
kiem seryo, na anonimy nie odpowiadam. w 

—— 0- 

KUPIĘ LUB WYNAJMĘ DOM z restauracyg albo 
botel, w pobliżu stacyj kolejowej. Zgłoszenia przyj- 
muje Administracya „Gońca Krakowskiego“ pod 
Hotel". 55 

A 
' KUPIĘ MŁYN, mały, wodny, w dobrym stanie, w 
mieście, Zgłoszenia do 2 lutego 1919. Adresować do 
'administracyi „Gońca Krak.“ pod H. K. 89 
——— 

MŁODY, przystojny, kawaler, ślusarz, z braku 
unajomości pragnie tą drogą poznać panne młodą 
Inb wdowę bezdzietną, w celu matrymonialnym. — 
Posag wymagany. Listy z fotogralią proszę nadzy- 
ać pod „Brunet 24' do Administracyi „Gońca Kra- 
kowskiega”. 90 


———— 

POTRZEBNA POSŁUGACZRKA od godz. 930--—12. 
Płaca 60 koron. Legitymacya wymagana. Kraków, 
ml. Wolska 28, oficyny, II. piętro, 91 

DNIA 21 STYCZNIA, na poczcie głownej zgubiono 
gortfol z monogramem G. O. Znalazcę prosi się o 
łaskawy zwrot za zatrzymaniem gotówki i sowiteni 
wynagrodzeniem. Kapral Gnatewicz Olga, Kraków, 
ul Krowoderska 29, li. piętro, otieyny na lewo. 39 
1] D 
16 LITRÓW NAFTY za wyszukanie pokoju z pie- 
rem kuchennym lub pokoju z kuchnia, niedaleko 
Smoleńska lub Grobli Zgłoszenia do Administracyi 
„Gońca Krakowskiego' pod M. X. i) 


GONIEC KRAKOWSKI 


ZGUBIŁEM dnia 7 stycznia srebrną papierośnicę 
z napisem: Rochanemu Jankowi etc. i podpisem 
Anda. Rzetelny znalazca lub kto wskaże, gdzie ta 
papierośnica się znajduje, oirzyma 100 K nagrody. 
Kraków, ul. Krowoderska 7, parter na prawo. Tarn 
że maszyna do pisania prawie nowa i nowe buty 
z cholewami, tanio do sprzedania. 31 

—0— - A 

DOKTOR PRAW poszukuje zaraz koncypientury. 

Kraków, ul. Krowoderska 7, parter na prawo. 
NĄ Y—— 

FUTRO, szopy, do sprzedania. Kraków, ul. Micha- 
łowskiego 1, parter, od godz. 3—4 popołudniu. 83 
—0—— 

POKSTERYER, rasy angielskiej, do sprzedania. 
4 lata stary, 70 cm. wysoki. 250 K. Wiadomość u p. 
Stefana Łukowicza, sierżanta przy komendzie dwor- 
ca w Trzebini. 34 
ZZ 
CHŁOPCZYK 9-miesięczny, ładny, zdrowy, do ođ- 
dania za swoje. Kraków. ul. Starowiślna 14, III. pię- 
tro, front. 85 
= i 

UPRASZAM p. J. S. z Biecza. by zechciał zaraz 
łaskawie podać bliższe informacye o rzekomo pole- 
głym Karolu Osuchowskim. — Matka. Administra- 
cya „Gońca Krak.“. 

EM. 7 

PALTO ZIMOWE, męskie. mało używane, do 
sprzedania w przystępnej cenie, Wiadomość: ul. Ka- 
nonicza 15, u dozorcy domu, od godz. 9—11 i od 
1—2 po poł. 


m ()— 

FRANCAISE, excellentes references cherche pla- 
ce de gouvernante. Adresse: M. L. 82. Direetion du 
journal. 200 

A h 

DA SPRZEDANIA łóżeczko dziecinne z siatką i 
dwoma materacami i bielizna batystowa damska. 
Wiadomość: ul. Piarska 5, parteg na prawo, 64 

FOSZUKUJĘ nauczycielki języka francuskiego. 
Zgłoszenia z dokładrem podaniem warunków do 
Administracyi „Gońca Krak.“ pod „K. M“. 177 

— -c 

ULOKUJĘ około 30.000 koron na pewną hipotekę. 


Zgłoszenia: Olszański, Nowy Sącz, ul. Soc, 


m 


m PME 
KUPUJĘ garderobę męską, używaną, Tyłko ko- 

respond"ntkę napisać do L. Schmaus, Kraków. ul. 

Szeroka 22. 178 


= o . 
RSIĄŻKI I ESIĄŻECZE! do nabożeństwa w wiol- 
kim wyborze dla odsprzedawców wyżyła Wg: 


Czypka, Nowy Targ. 1$ 
EZ EAER EE E EE EEEE 0.0 o 


NA DOBIE: 
PIERWSZY RAZ. 


Po raz pierwszy (w kalendarzu 
nie jest znana iaka data), 

na ojczystych situżo ołtarzu, 
padnie z bialych rąk obiala. 


Po raz pierwszy wyborczyni 
(co za widok, dobry Boże!), . 
dła Ojczyzny coś uczyni, 
i da to, co oddać może. 


Przy wyborczej stanie urnie, 
(niczem Kołumb w dniu odkrycia), 
i, wokoto patrząc górnie, 

wsiąpi w nową fazę życia. 


Wobec tego czem jesi chaiia, 
tajemnica ślubnej nocy, 

gdy się jakiś szał rozpyla, 
gdy omdleuwa się z niemocy, 
Tu inaczej: dumnie, śmiało, 
w dzień, i hojnie, i bogato, 
co się mialo to się dato, 


i świat cały patrzał na to. Jah. 


hwila 


Kalendarzyk. 
Św. Polikarpa 
Wschód głońca 7'23 
Zachód słońca 4'23 
Długość dnia 8'57 


TEATR IM. JUL, SŁOWACRIEGO: 
Niedziela: „Betleem polskie", 
Niedziela wieczór: „Adwent”, 
PEALE PowSziLCHNY: 
Niedziela po pol.: „Laleczka z saskiej porcelany”. 
Niedziela wieczór: „Podjazd nieprzyjacielski'. 
—Q —- 


Ga iskarpin i ża iann 3 

aby 2 Gai'eyi patzodjiej nie moa złasewać 
Do kancełaryi wyborczej Magistratu zgłosiło 
się w dniach ostatnich kilkańziesige 0505 ze 
Lwowa i wzehodniej Galieyi, celem wpisania ich 
na listę wyborczą w Szasżewie. Niniejć i 
daje się do publicznej wiadomożei, że wpisy 
tych osób nie zostały zatwierdzone, a to Z po- 


bieżąca. 


wodu, że osaky siale w wschodziej Gaticył za: , 


mieszhkate nie biorg udzialu przy obecnych wy- 
borach, a!tbowiern z teratych stron kraju wejdą 


ZE nou- | 


Numer 23 


do Sejmu bez wyboru dawni posłowie do Rady. 
państwa. 

Wobec tego ostrzega się powyższe osoky, aże- 
by nie zgłaszały się do głosowania w dniu 26 
b. m. w Krakowie. 

SSJ a 


Ofiary ostrzeliwania Lwowa. 


| 
Podczas onegdajszego ostrzeliwania Lwowa, 
uszkodzonych zostało znowu kilka budynków. 
Odiamkami pocisków zastało ranitonych kilka 
osób, a między nimi współpracownik „Wieku“, 
p. Józef Krzysztofowicz w obie ręce i Roman 
Hewachowski w piersi i ręce. Wieczór ostrzeli- 
wano po raz drugi miasto. 
Raniona odłamkiem pociska ukraińskiego 
przed. kilku dniami w Skniłówku, Marya Woj- 
ciszyn (Rusinka) zmarła w szpitalu we Lwowie. 


Rozdrójenie „enon wargi w Zagiedi, 


"Rozbrojenia czarwońej gwazdyi w Zawierciu 
nastąpiło we Środę, Oddział wojska w liczbie 170 
ludzi otoczył Dom Ludowy, siedzibę gwardyi, 
która po przybyciu posiłków z Częstochowy pod 
dała się i została rozbrojęna. Do poważniejszych 
zajść nie doszło. 

—0—— 


LOSGWANIE SZARAD odłożone zostało z powo- 
du nagiego wyjazdu referenta tego działu do na- 
stępnej wiedzieli. Z tego samego powodu nie agła- 
szamy w numerze dzisiejszym nowyci szarad do 
nagrody. 

-- 0— 


NA MIEŚCIE pojawił się afisz, zalecający Tiste 
wyborezą Nr. t, w którym powołano się na „Gońca“ 
i „Głos Narodu“, jako pisma, zwaczające listę Nr. b. 
Jest to oczywiście próba wprowadzenia w biad wy- 
borców, wszystkie bowiem dzienniki krakowskie, 
Poza organen partyi’ sacya!uorlemokratyczyuej — 
oświadezyly się na listą zjednoczonych stronnictw. 
POWAGA I GODNOŚĆ cechować winna dnia 26 
stycznia. Z przestrogą tą, tylekroć przez nas pod 
adresem .wyborezych mas skierowaną, zwracamy 
się również w ostatniej godzinie przed akteur elek- 
cyjnym?t Woła ludu dziś kreśli zasady polskiej bu- 
dowy państwowej; nioch tego wielkiego święta nie 
splami żaden gwałt, nie zamąci terror! 
GŁÓWNA KOMISYA WYBGRCZA urzęduje dziś, 
t.j. w dniu wyborów, bez przerwy przez, cały dzień 
i w uwocy. Telefon głównej komisyi wyborczej 
Nr. 1405. Lokal głównej Komisyi wyborczej mieści 
się w szkole ów. Scholasżyki, ul. św. Marka, parter, 
na prawo. 
Przy oddawaniu głosew w czasie głosowania NA- 
leży koperty urzędawa: zalepiać przy użyciu gąbki, 
Która będzie do dyspozycyi w,każdym lokalu wy- 
borezym. Przestrzega się przed używaniem do zwił- 
żania kopert języków. 
W SPRAWIE WYDAWANIA PAZZPGRTÓW, — 
P. K. L. komunikuje: W uzupełnieniu komunikatu 
o wydawaniu paszportów wyjaśnia się, że dowodów 
zapłacenia podatków zaległych wymagać się będzie 
ad osób, co da których jest uzasadnione. przypu- 
szezenie, że na stałe lub ma dłuższy czas zamierzają 
kraj opuścić. 
FKREYENSYK M. KRAKOWA DO BYŁEGO RZĄDU 
AUSTRYACEIEGO, Z polecenia rządu warszawskie- 
go magistrat za pośrednictwem osobnego biura ze 
współudziałemm wszystkfńch naczelników oddziałów 
| Fospodarki gminnej przygotowuje wykaz pretensył 
gminy do skarht austryackiego. Pretensye te mają 
być zgłoszone do dnia IT lutego b. r. Prywatne osoby 
mają swe szkody zgłosić przez Izbę handlową. 
© ZWROT MUNIURÓW. Wedle pozostałych wy- 
kazów rozwiązanej Gwardyi Narodowej (komendant 
kapitan Turowski), wielu członków tej Gwardyi nie 
zwróciło umundurowanie, Broni i amunicyi. Przed- 
mioty te należy natychmiast zwrócić komendzie od- 
działu uzup. I. Baonu strzelców w koszarach Ko- 
ciuszki przy ul. Rajskiej. 
ZASTEPSTWO DUŃSKIEGO CZERWONEGO 
KRZYŻA w Wiedniu, I. Rathausstrasse 5, pośre- 
dniczy zonwu w wysyłaniu listów i kartek poczto- 
wych da jeńców byłej armii austro-węgierskicj, 
przebywających w ziemi rosyjskiej na $Sybirze. 
PODROZENIE CEŁEBA, Ze względu na podroże- 
| nie mąki, doważonej z Królestwa Polskiego, sczwaia 
magistrat ma sprzedaż chleba pozakoniyngentowe- 
go z mąki, pochodzącej z Królestwa Polskiego, po 
5 koron za 1 kg., począwszy od dnia 17 stycznia b. r. 
Chleb jasny z mąki pszennej wolno wypiekać tylko 
na zamówienie dla chorych. Sprzedaż chleba ja- 
saego pe sklepach jest zakazana. Ustanowiona cenę 
bułek po 10 kalerzy za 1 dkg. utrzymuje się nadal 
w mocy z tem, że cena bułek, podawanych gościom 
w restauracyach, nie może przekraczać 12 halerzy 
za 1 dkg. 
4) z KRONIKI POLICYJNEJ. Urządzona wczoraj 
przez organa policyjne obława za podejrzanymi 1n- 
dywiduami na przedmieściach Krakowa przyniosta 
obfity plon. Aresztowano około 200 znanych opry- 
szków, dezerterów i paserów. Aresztowanych CSa- 
dzonu pod Telegratem. 
IGNACY DYGAS. W szeregu wielkich koncertów, 
zorganizowanych w obecnym sezonie przez Krakow- 
skie Biuro koncertowe k. Bujański, niewatpliwie 
naczelne miejsce zajmie koncert sławnega naszego 
rodaka, hohaterskiego tenora i niezrównanego ple- 
śniarza, Ignacego Dygasa, występującego obecnie 
gościnnie w operze warszawskiej. a który po dluż- 
szych pertraktacsach dał się nakłonić na jeden wy- 
s.ep w naszem mieście, Znakomity artysta, pierw- 
t szy tenor oper włoskich, podczas wojny występo- 
wał z niebywałvmi sukcesami w cesarskiej operze 
w Petersburgu. Kijowie i Moskwie, gdzłe wystawic- 
no specyvajiie dla niego naszą nieśmiertelną operę 
| „Falzę". Koncert odbędzie się w niedzielę dnia 9 

lutego b r. w sali „Sokola“. bilety są już dą ma- 
bycia u J. Rudnickiego, Linia A—B. 

NOWE WYDAWNIGIWA FOQPULARNE KERAK. 
TOW. OSWIATY LUDOWEJ. Jedna z najpilniejszych 
| spraw obecnej chwtll jeż uświadomienie ezerokich 
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warstw ludowych o zagadnieniach. dotyczących ca- 
tokształtiu życia państwowego i narodowego. Zada- 
tia icgo podjęło się krak. Tow. Oświaty ludowej, 
rozpoczynając wydawnictwo krótkich, popularnych 
broszurek, które powinny być w jak największej 
ilości rozszerzone między ludem. Obecnie wyszły z 
druku trzy broszury. Pierwszą p. t.: „Skąd się wzięli 
bolszewicy i do czego prowadzą“ napisał Jarosław 
Iwanowski. Pisana przez fachowego publicystę, sty- 
lem prostym i zwięzłym, doskonale charakteryzuje 
bolszewikow i wykazuje groźne niebezpieczeństwo 
tego ruchu. Drugą p. t „Sprawa pudziału ziemi w 
Polsce" napisal dr. Franciszek Gawełek, zręcznie po- 
pularyzując myśli znawcy stosunków agramygh dr. 
Fr. Bujaka. Trzecia nosi tytuł „Czem jest iska 
dla nas i jakie mamy względem niej obowiązki”, 
napisal Leszko Zabrauiak. Autor w serdeczny spo- 
sób przemawia do ludu, wykazując mu szczęście po- 
siudania własnego państwa i rozwija główne obo- 
wiązki każdego obywatela. 

Zwięzłość treści, popularny styl wspomnianych 
broszur wskazują, że krak. Tow. Oświaty ludowej 
odynudnęło potrzebę chwili i we właściwy sposób u- 
jeo tę zaniedbaną w naszym zaborze dziedzinę 
pracy. Działacze ludowi i lokalne Towarzystwa o- 
światowe powinny zająć Się jak najrychlej rozsze- 
rzaniem tych i następnych broszur. Zamówienia z 
dokładnyin adresem, oraz ilością cgzemplarzy nale- 
ży kierować do Biura krak. Tow. Oświaty ludowej, 
ul. Franciszkańska 4. Cena egzemplarza 50 hal. 

— — 

CZESKA AKADEMIA SZTUK PIĘKNYCH W RZY 
MIE. Z Pragi donoszą. że bawiąca stale w Rzymie 
br. Piccolomini, oświadczyła gotowość bezpłatnego 
odstąpienia czesko-słowackiej republice 10.000 me- 
trow kwadratowych ziemi w cenunrumm miasta na 
budowę akademii sztuk pięknyci 1ub podobnej in- 
3tyiucyi. liownocześnie podjęła się ponieść część ko- 
Sztow budowy przyszłej axademii. 

EERLIN BEZ ŚWIATŁA I TRAMWAJÓW, Skut- 
kiem ogolnego strajku robotników elektrowni i ga- 
zowni, znalaz: się cały Berlin nagle baz światła 1 
tramwajów elektrycznych. 

(u) TEATR ANGIELSKI W NIEMCZECH. Angli- 
cy zajęli w Kolonii teatr niemiecki, w którym gra- 
ją szluki angielskich uutorów. 

(u) IGRZYSKA OULYMPIJSKIE W ROKU 1920. 
Kwestya igrzysk olympijskich po ukończeniu wojny 
pojawila się ¿znowu na porządku dziennyin. Razwa- 
Żają ją holenderscy sportowcy. projektując igrzy- 
ska olympijskie na rok 1uz0. Odbyłyby się one w 
Amsterdamie. 

(u) PROJEKT WYSTAWIENIA PAŁACU MUZYKI 
MOZARTA. W Saicbu:gu odbyło się zebranie pod 
przewodnictwem księcia Turn-Taxis. które miało na 
celu rozważyć projekt wybudowania pałacu sztuki 
muzycznej Mozarta, Jak wiadomo, Mozart urodził 
się w Salcburku, 

ERSCESARZOWA NIEMIECKA ZAMIESZKAĆ 
CHCE W POCZDAMIE. Z Berlina donoszą, że była 
cesarzowa niemiecka wyraziła życzenie, aby jej było 
wolno zamieszkać na stałe w zupełnem odosubnie- 
niu vrzy Synach i wnukach w Poczdamie. Jak wia- 
domo. obecnie przebywa ona w Holandyi 
poz 


NADzSŁANE. 


OGRÓD MOLGOWY, wygodna parcela budowla- 
na, luiujsce pizciŁysłówe, nadające sie na restau- 
racyę — w puwitcie myślenickim, do sprzedania. 
Zgtoszenia liswwue pod „Iutwalne kupno” do Biura 
ozioszen i rekiamm „Lot“, — kraków, ul, Floryań- 
ska 20. 171 

=- o— 


LOKAŁ OBSZERNY, położony w śródmieściu, 
skłudająycy się z turzech większych sal i kilku Qbi- 
kacy) mniejszych, nudio osobnych imakazynów, na- 
dający się na cele przemysłowe, jest do wynajęcia 
kużdego czasu. Zgłoszenia przyjmuje J. Sikorski, 
ul. św. Tomasza d2. 43 


— 


—$— 
NOWE URZĄDZENIE gabinetu męskiego jest do 
sprzedania. Krakow, Rynek gł. 22, l. piętro. 170 
o——— 
JEDEN, dwa lub trzy pokoje z umeblowaniem lub 
bez, wynajmę. Zgłoszenia: kraków, Karmelieką 30, 
Ii. piętro. 


—— 

MĘŻCZYZNA. brunet, lat 23. słuchacz praw, obs- 
spie ciorąży przy Wojsku Pol., pragnie tą drogą Za- 
poznać się w celach poważnych z ładną, inteligen- 
tną sobicta lat 14—2]. Anonimy do koeza — foto- 
gralia pożądana. Dyskrecya zapewniona. Odpowie- 
dzi pod adresem: „liudolf” poste restante Mż L 


——— 

MŁODA, inteligentna osoba, poszukuje tę drogą 

znajomości z powaznym i wybitnie inteligentnyin 

mężczyzną. Zgłoszenia pod „luteligentna* do Admi- 
pisirucyj „Guńca Krak.”, 87 


—— 
KRAKOWIANIN, kawaler, lat 26, Polak, rzym- 
kat. przystojny, z zawodu kupiec. pełniący obecnie 
służbę przy Wojsku Polskiem, pragnie poznać pannę 
łub wdowę do lat 30, w celach matrymonialnych, 
któraby pomogła dla wspólnego dobra do otwarcia 
interesu w roku bież. we Lwowie lub Warszawie. 
Wdowy po kupcach, poległych na wojnie, mają pier- 
wszemstwo. Za dyskrecyę i zwrot fotografii ręczę 
slowem honoru uczciwego kupca. Listy z fotogratią 
proszę przesłać: poste restante „Krakowianin 339" 
Łańcut, za okazaniem kwitu inseratowego. 188 


——0— 
PROWIZOR-KOBIETA, zarządzająca 6 lat samo- 
dzielnie apteką i skladem w dużem mieście, poszu- 
kuje zurządu apteki w Galicyi, w mieście blisko ko- 
leci. Wiadomość: Ciechanów przez Warszawę, uk 
Kościelna 2, Morawska. 180 
—— 

AGRONOM, inteligentny, zarządca dóbr, lat 26, 
kawaler, wysoki, brunet, syn większego gospodarza, 
z braku znajomości pragnie tą drogą pośiubić micza- 
leżną pannę lub wdowę do lai 26, z gospodarstwem 
40—50 morgów. Łaskawe nieanonimowę zgłoszenia 
wraz z fotografią przyjmuje Administracya „Gońce 
Krak.“ pod „Kawaler“. 191 


GONIEC KRAKOWSKI 


w POTRZEBNE są dwie młode i zdrowe woźne. — 
Zgłoszenia do Urzędu przywozu i wywozu w Kra- 
kowie, Rynek, Krzysztofory, III. piętro, między go- 
dziną 9—10 rano. 19% 


— 0p 
_ KUPIĘ LUB WYDZIERŻAWIĘ w większem mie- 
ście dobrze wprowadzoną kawiarnię lub restaura- 
cyę. Łaskawe zgłoszenia pod „Snop' do Admini- 
stracyi „Gońca Krak.*. 
—— M 
PRZEPIS na wyrób cukru tanio i szybko w domu 
wysyła za nadesłaniem 2 K. Nasienie tytoniu ture- 
ckiego od 5 K. Kapusta siwa od 2 K. Buraki paste- 
wne Manuty 1 kg. 30 K. — Wysyła z8 poprzedniem 
nadesłaniem pieniędzy T. Kmiecik, ogrodnik, Zle 
lonki obok Krakowa. . 203 
po wama 
HENIUI mój „stary“, gdzie jesteś, podaj adres, 
prosi bardzo Anuśka, 69 
aij 


OSOBA inteligentna, w średnim wieku, ze świa 
dectwami, poszukuje od 1 lutego miejsca za gospo- 
dynię do dzieci lub do sklepu. Zgłoszenia listowne 
pod „Lubicz 30* do Administracyi „Gońca Krakow- 
skiego“. i 70 


Lide Wodtinierz Wolviskieno pren Polaków 


Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu gene- 
ralnego z dnia 24 b. m.: W wywiadzie na Wło- 
dzimierz Wołyński nasze oddziały dotarły do 
przedmieścia, zdobyły 3 karabiny maszynowa 
i powróciły bez strat na swoje pozycye. Grupa 
Bug: Sytuacya bez zmiany. — Grupa gen. 
Rozwadowskiego: nieprzyjacielska arty- 
lerya ostrzeliwała środek miasła Lwowa, nie 
wyrządziwszy strat. Pozatem mniejsze poty- 
czki. 

Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu gene- 


Wiedeń (P. A. T.). Czesko-słowackie biuro praso- 
we przynosi następujące iniorraacye z Pragi: Rząd 
republiki czesko-siowackiej już od dłuższego czasu 
z wielką obawą śledził rozwój wydarzeń w Cieszyń- 
skiem, gdzie Polacy w czasie chaosu po rozpadnię- 
ciu się monarchii zdołali przeprowadzić nieadpo 
wiedzialną okupacyę. Nie mogłi jednakże zaprowa- 
dzić porządku i bezpieczeństwa. £ dnia na dzień 
stawało się jaśniejszem, że nie będzie można prze- 
czekać rozstrzygnięcia kanferencyi pokojowej, któ- 
ra z pewnością wobec wszystkich praw republiki 
czesko-Słowtżkiej przydzieli nam ten niepodzielny 
teren naszego państwa bistorycznego (7). Z dnia na 
dzień mnożyły się zażalenia obszaru Cieszyńskiego, 
nadchodziły prośby o naprawę stosunków i ochro 
nę. Rząd czesko-słowackiej republiki wstrzymał się 
jednakże od wszelkiej akcyi, któraby miała cha- 
rakter militarnego popierania śląksiego rządu kra- 
jowego, ponieważ chciał sią wstrzymać od wszel- 
kiegu konfliktu z bramim narodem polskim, Kiedy 
w tych dniach angielska misya po powrocie z Wro 
cławia przybyła do Cieszyna, na podstawie włas- 
nych spostrzeżeń uznała niemożliwość utrzymania 
dotychczasowych stosunków, zwróciła uwagę Ba 
niebezpieczeństwo kolszewizmu, któregu posiew roz- 
szerza się na całą Europę środkową. Przedstawicie- 
le koalicyi, bawiący w Pradze, zadecydowali prze- 
wadzenie koniecznego uregulowania i zabezpie- 
czenia spokoju życia w obszarach, zagrożonych ra: 
bunkami, niemniej zabezpieczenie kopalń węglo- 
wych w obszarze karwińskim, które posiadają wiel- 
ką doniosłość wobec panującego obecnie braku wę- 
gla. Akcya ta znalazła rozwiązanie w proklamacyi, 
którą wydali: „Ludność obu części Śląska! Okropne 
stosunki bezpieczeństwa skłoniły rząd republiki do 
wysłania części wojska koalicyi, które przybyły do 
nas z Francyi, na miejsce, aby stworzyć w kraju 
porządek. Ludność może być spokojną. Zarówno 
Francuzi, jak Anglicy, Włosi i Amerykanie dla obu 
narodowości, tworzących większość, żywią gorącą 
sympatyę. Wypełniamy nasz obowiązek jako żoł- 
nierze, do kwestyi politycznych nie mięszamy się. 
Domagamy się od wszystkich warstw ludności po- 


parcia także przy odmowieniu ładu w administra- 


Ji 


Warszawa. (PAT) Pod adresem prez. mini- 
strów Paderewskiego nadeszła następująca de- 
pesza od m. Rady Narodowej Księstwa Cieszyń- 
skiego: Pertraktacye z misyę wojskową an- 
gielsko-francuską zaczęły się Wczoraj wieczo- 
rem w Cieszynie. Mamy wrażenie, że rozkaz 
do poljęcia kroków nieyrzyjaciełskich przeciw- 
ko Polakom Śląskim wyszedł od rządu czeskie- 
go w Pradze. W przypuszczeniu tem umacnia 
nas wiadomość z Morawskiej Ostrawy, że łam 
oplakatowano rozkaz sządu częsziega do na- 
rada Czechów na Cieszyn. Donosi a tem „Nior- 
genzeitung". Jak nam telegraiują pod. naporem 


Ste. 5. 
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„KRYSTYNA” ul. Tarłowska 5, parter. —— Okazyj- 
nie jedwabie różnokolorowe na suknie i bluzki Od 
godz. 9—12. 72 


DES 
KTOBY MIAŁ 'jakie wiadomości o Franciszku 
Kruczkowskira, sierżancie z 15 p. p., który przebywał 
ostatnio na Ukrainie, Poczta połowa 206, zechce ba- 
skawie donieść Helenie Kasztelanównej. Damm. ~~ 
Trzebinia, Rafinerya nafty. — Helena. 73 


PANIENRĘ do dwojga dzieci w wieku 7—8 Ja 
dochodzącą, na godziny popołudniowe, potrzeba; 
ky e w sklepie Reches, Kraków, ul. Karme 
icka 10. 


———— 

ZA WSKAZANIE miejsca pobytu mego syna Adm 
ma Terleckiego, 15-1etniego ucznia 4 klasy gims- 
zyalnej, zbiegłego z domu 15 sierpnia 1918 roku. 6 
Tlaruję 1000 K (tysiąc koron) pod adresem: Mikołej 
Terlecki, drogomistrz, w Jaśliskach, poczta loco, 
vią Rymanów. 75 


r 
POSZUKUJE SIĘ ucznia szkoły średniej lub t. p 
jako lektora. Zgłoszenia między ogdz. 9—10 przed 
południem lub 2—3 po południu, Fleiszer, Kraków, 
ul. Kremerowska 2. 26 


| ralnego z dnia 25 bm.: Dnia 24 bm. o godz. 11-tej 
| przed połydniem wojska nasze zajęły z powros 
| tem Włodzimierz Wołyński. Nasze patrole kar 
waleryjskie dochodzą do Torczyna. — Grupa 
gen. Romera: Przyczółek mostowy na Bugu, 
Kryłów, został przez nas zdobyty. — Pod Rawą 
Ruską drobne utarczki patroli. — Grupa gen. 
Rozwadowskiego: Pod Lwowem sytuae 
| cya bez zmiany. Pod Chyrowem potyczki z bare 
dami chłopskiemi. i 
|. Szef sztabu generainego SZEPTYCKE. 
= x: majac og ls 


Periidne wykręty rządu czeskiego. 


cyi. Republiką jest państwem porządku. Podpisalk 
tę odezwę: Podpułk. armii francuskiej: Gilain. 
Major armii angielskiej Grossfield. Major armii wło» 
aia. Noseda i podpułkownik Stanów Zjednoczonych 
Dnia 23 stycznia o godzinie 10 przed południem 
komisya oficerów koalicyi zjawiła się u Komendan- 
ta wojsk abszaru cieszyńskiego, pułkownika Lati- 
nika w Cieszynie i wezwała go, aby na podstawie 
przytoczonej pawyżej noty dał podległym mu waj« 
skom rozkaz opaszczenia obszaru cłeszyńskiego, 
Ten obiecał po pewnych wahaniach udzielić żądąe 
nego rozkazu. Wbrew wszelkim oczekiwaniom je= 
dnakże, a głównie wkrew rozkazowi swojej komon= 
dy, polskie załogi w rozmałtych miejscowościach 
stawiły opór i wystąpiły zbrojnie przeciw wejskom 
prowadzonym przez przedstawiciciąa całej koalicyłu 
Oddziały polskie działaty głównie według domnie 
manego polecenia polskiej Rady Narodowej: Nie 
ustąpić po dobremu! Mimo tego akcya postępuje 
szybko naprzód. Q godzinie 4 po poudniu zajęto pe 
krótkiej walce Bogumin, Tylko jeden żołnierz czad 
| aa został ciężko ranny. Polacy mieli trzech zabi- 
tych i dwóch ciężko rannych. Załoga Eegumina, 
złożona z 4 ośieerów i 340 legionistów polskich, 
została rozbrojona i lnłernowano ją w Morawskiej 
Ostrawie. Wczoraj obsadzono też Dąbrewą, ważny 
klucz w obszarze karwińskim. Tak samo zajęto Góre 
ną Suchę, szyb Zegie i Poręhę. Zandarmerya w tysk 
miejscowościach została rezdrojona. Niektórzy do 
brawolnie złożyli przysięgę rządowi czegko-słowa 
ckiemu. W Porębie objęto administracyę gminną i 
zajęto dwa magazyny broni. O Karwinę rozgorzała 
zacięta walka. Siły połskie, złożoną z uzbrojonych 
osób cywilnych 1 legionistów polskich, zwłaszcza 
koło Frysztaduw, stawiają zacięty opór. W nocy obyt= 
dzono Frysztad, w okolicy Karwiny zaś szyb Me 
syna, Eleonora, Głęboki i Henryk. Wedle zeznania 
Niemców, Polacy mają rzekoma rozkaz brosienia 
Śląska cieszyńskiego aż do ostatniej: kropli krwi; 
Nasze straty wynoszą 6 zabitych i 23 rannych. 
Sprawozdanie czesko-siowackia nia kończy się je- 
szcze na tem, lacz dalszego ciągu nie otrzymaliśmy, 


——— By 


ceski razkazal napa na Polaków Śląskich 


robotników Trzyńca i górali izdebnickich, Cze- 
si cofnęli się z Izdebnika do Czaczy na We 
grzech. Uprowadzili jednakże ze sobą „mnóstwo 
jeńców z pośród ludności cywilnej. W Nawsiu 
napadli na probostwo ewangelickie i spoliczko- 
wali tam pastora Franciszka Micheżdą, starca 
Zz-łetniego. We Frysztacie były nasze patrole, 
Czechów. jednakże tam nie znałazły. Z Karwi- 
ny donoszą, że Czesi wieszali tam górników 
polskich, którzy brali udział w organizo yanju 
milicyi. Obecnie tworzy się mólicya w ¢miym 
i kraju. Zgtaszsją się tytiges. 


Str. 6. GONIEC KRAKOWSKI 


| szyńskiem panuje mnajzupełniejszy spokój. — 
| W Zagiębiu węglowem stosunki tak dalece są 
| uporządkowane, że prodakcya węgla się wzma- 
| ga, Woiec czego nie ma nawet pozoru, któryby 
| mógł w najmniejszej mierze usprawiedliwić 
pogwałcenie terytoryam polskiego przez Cze- 


ina za rozlew krwi spadn e na Czechy, 


Warszawa. (PAT) Prezydent ministrów Pa- ! 
Jerewski, jako minister spraw zagranicznych | 
wysłał do rządu republiki czesko-słowackiej w 
Pradze depeszę, prutestającą eenrgicznie prze- 
eiw ruchowi oddziałów czesko-siowackich zinie: 
rzającyma do owładnięcia polską częścią Śląska 
i żądającą szczegółowego wyjaśnienia powsżów 
napadu, który jest pogwałceniem prawa mię- 
dzynarcdowego oraz układów, zawartych mię- 
dzy Radą Narodową Śląska, uznaną przez rząd 
Polski za jego organ zastępczy, a Narodnim 
Vyborem w Pradze w dniu 5 listopada 1918. — 
Depesza stwierdza dalej, że w Księstwie Cie- 
| SZOSĄ ui "| rm 


polską adwokaturę. 


Projekt rządowy ustawy adwokackiej. 


Kraków, 19 stycznia. W szczególności projekt rządowy przyznaje 
(J) Przed niedawnym czasem Izba adwokacka | adwokatom prywatnym prawo zastępstwa stron 
krakowska wysłała deputacyę z prezydentem | we wszystkich instancyach, z wyjątkiem osta- 
Izby drem Koy em na czele do Warszawy, aby | tniej, tj. trzeciej, podczas, gdy dotąd mogli za- 
w tamtejszem ministerstwie sprawiedliwości | stępować tylko w sądach pierwszej instancyl, 
czynić przedstawienia w sprawie projektowa- | a nadto przyznaje tm w taryfie adwokackiej tej 
nej przez rząd nowej ustawy adwokackiej. samej wysożosci wynagrodzenie za usłagi adwo 
Jakkolwiek ta ustawa w projekcie rządowym kackie, co adwokatom przysięgłym. ' j 
ma mieć zastosowanie tylko do ziem dawnego W tem miejscu musimy zaznaczyć, że Izba 
Królestwo kongresowego, a w niczem nie doty- | adwokacka krakowska uważa projektowaną 
ka ustawodawstwa adwokackiego innych dziel- | przez rząd normę 4 lat praktyki u kandydatów 
nic polskich, to jednak Izba adwokacka czula | na adw. przysięgłych za niewystarczającą i prs- 
się powołaną do wystąpienia z uwagami swoimi | ponuje podniesienie tego czasokresu do 6 lat. 
i wnioskami co do tego projektu. Projekt rządowy zawiera także ciekawe ino- 
Że wspomniany projekt ustawy ogranicza wa- | wacye w Sprawie dopuszczenia sędziów i urzę- 
nosé norm swoich tylko do ziemi dawnego | dników administracyjnych do wykonywania 
Królestwa kongresowego, ma swoje szczególne | adwokatury. lą „8 ; 
przyczyny, z których niezawodnie ta będzie |” W Galicyi i na Śląsku sędziowie także mogę 
najmiarodajniejszą, że w Królestwie w ostatnim | przechodzić do adwokatury, ale to dopieru po 
czasie szeregi adwokatury znacznie się przerze- | upływie ustawowo określonego dłuższego cza- 
dziły, skutkiem wstępowania wielu adwokatów | sokresu służby urzędniczej, a nadto z tem ogra- 
do nowych sądów i urzędów polskich, tak że | niczeniem, że nie wolno im osiedlac się jako 
rząd widział się zniewolonym, braki powstałe | adwokatom w tych okręgach, w ktorych przed 
w tamtejszej adwokaturze uregulować na no- | wstąpieniem do zawodu adwokackiego kyli czyn 
wej podstawie. Niemniej jednak ta nowa regu- | ni jako urzędnicy. Tymczasem projekt rządowy 
łacya adwokatury w Królestwie nie może być | warszawski pozwala członkom magistratur pań- 
bez interesu i dla ogółu ludności w innych dziel- | stwowych przechodzió do adwokatury, bez 
nicach polskich i dlatego pokrótce zaznajomi- | względu na długość czasu, spędzonego w służ- 
my czytelników naszych z najważniejszemi za- | bie urzędowej, albo ledwie po bardzo krótkim 
przeciągu tegoż czasu, a nadto nie stawia im 


sadami rzeczowego projektu ustawy. I i , > | I 
_Projekt ustawy dzieli adwokatów, co zresztą | żadnego ograniczenia co do miejsca osiedlenia 
się jako adwokat. 


byłą i dotąd, na adwokatów przysięgłych i ad- 
wokatów prywatnych. x Co to ma za znaczenie, łatwo się zrozumie, je- 
&dwokat przysięgły musi ukończyć wydział | żeli się zważy, że sędzia lub urzędnik admini- 
prasowy uniwersytetu z odpowiednimi egzami- | stracyjny przed wstąpieniem do służby urzędo- 
nami, musi następnie dwa łata praktykować w | wej, żadnej nie odbył praktyki u adwokata, że 
sądzie i złożyć z tej prąktyki egzamin sądowy, | działalność ich urzędnicza obraca się zazwy- 
a dalej praktykować jeszcze dwa lata u adwo- | czaj w jednym albo w ograniczonym tylko za- 
| kresie ustawodawstwa. u sędziego w zakresie 


czo-Sływaków. 

W końcu oświadcza prezydent ministrów Pa- 
derewski, że żoinierze polscy postawieni przez 
atak czeski w stan usprawiedliwionej obrony, 
muzsiekiky go odeprzeć. Odpowiedzialność za roz- 
lew krwi, któryby z tego wyniknął, poniesie 
wyłącznie rząd czesko-słowacki. Rząd Polski ma 
najgorętsze pragnienie tego roziewa krwi. uni- 

| knąć. 


kata i ziożyć egzamin adwokacki. : 
Adwokat prywatny tego wszystkiego nie po- | usiawodawstwa sądowego, u urzędnika w za- 
trzebuje. On ma mieć tylko ukończoną niższą | kresie ustawodawstwa adaministracyjnego i to 
szkołę średnią i odpowiedni czas praktyki u | u obu w pewnej tylko szczególnej gałęzi dane- 
adwokata, z której składa tylko mało znaczący | go ustawodawstwa, podczas gdy adwokat musi 
azzumin przed wstąpieniem do samodzielności być z matury rzeczy panem całego ustawadaw- 
zawodowej. Mimo tych różnic w intelektualnym stwa, tak sądowego , jak i administracyjncgo, 
ustroju obu kaiegoryi adwokatów, mimo różnic , we wszystkich ich gałęziach i szczegółach, 
w ich fachowem przygotowaniu teuretycznem, |- Stąd wynika. że urzędnik, który po krótkim 
mimo różnicy w ofiarach czasu i środków ma- | czasie służby urzędniczej, przechodzi do egza- 
teryalnych, łożonych na wykształcenie zawodo- | minu adwokackiego do adwokatury, pomijając 
we, a wreszcie i mimo wszystkiej różnicy w o- | już nierówność w wymogach zasadniczych do 
gólnej kwaliiikacyi obu rodzajów adwokatów, | wstąpienia do zawodu, istniejącą między nim a 
projekt rządowy przyznaje adwokałom prywat- | innymi adwokatami, nie rozporządza całą pel- 
nym daleko idące prawa zawodowe, daleko wię- | nią wiedzy i biegłości prawniczej, potrzebnej do 
ksze, niż mieli dotychczas. wykonywania zawodu adwokackiego. 


RYWALKI 


(Groteska amerykańzka). 
(Dokończenie). 


tnicy bowiem wzdragali się pracować, mając kie- 
szenie napchane pieniądzmi, otrzymanemi od tej lub 
tanitej partyi, Ulice nie czyszczono, gdyż zamiata- 
cze ulic stali się kapitalistami. Kołej elektryczna 
nie kursowała, gdyż motorowi obfitowali aż nadto 
w pieniądze. Zapalacze lamp, służący kancelaryjni, 
dorożkarze byli w pieniądze zaopatrzeni, dzięki swo- 
im dzieciom, na długie lata, wskutek czego zarzu- 
cili wszelką pracę. Ulice miasta tonęły w ciemno- 
ściach, kawiarnie i restauracye były zamknięte, po- 
nieważ kelnerzy gardzili marnymi napiwkami. — 
W tem olbrzymiem zamieszaniu nadszedł oznaczo- 
ny dzień. 

Piętnastego grudnia pojawiały się co godzinę 
dzienniki w nadzwyczajnych wydaniach. Szaase 
obu partyi były do późna wieczór równe. Cyfry po- 
dawano ma olbrzymich transparentach: 16.872 — 

. 16.872. A więc obie pastye w ściśle równej ilości za- 
A < opatrzyły” biedne dzieci w odzież. O jedenastej go- 

Sekretarz pani Sheridan był zawalony pracą, | dzinie w nocy podano do wiadomości znowu równe 

przyjmując bez przerwy strony. Oto stał przed nim | cyfry: 19.427 — 19.427. - 


— Mamy w ewidencyi niemaj prawie każde dzie- 
cko. 

— A jakże stoją paftye? 

— Sądzę — zupełnie równo. 

— Trzebaby tamtej partyi koniecznie odebrać tro- 
chę dzieci. Daj pan ojcom za każde dziecko tysiąc 
dolarów. i 
. — Ta suma nie wystarczy. Pani Sheridan płaci 
już za każde dziecko dwa tysiące dolarów. 

— To pan płać trzy! 


Cyfra zaopatrzonych w odzież dobicegia po obu sirv- 
nach do 23.806, Przygotowywano już konie uroczy- 
siości. Po ulicach ciągnęły pochody demonstracyjne. 

W tej chwili decydującej wpadł przywódca par- 
tyi do pokoju pani Sheridan. 

— Zwycięstwo! — zawołał 

— Jatotnie? W jaki sposób? 


Pięć tysięcy dolarów za glowe. 
To za dużo. 
Pani Shinion tyle płaci. 
Dobrze! Zgoda! 
_ Pieniądze z abu stron płynęły hojnie. Do odzieży 
lehłmowej dodano jeszcze po złotym zegarku, 
W. fabrykach zaałanowiono wszelki ruch. robo- 


robotnik fabryczny w czapce na głowie — jakżeż Przywódcy partyi szaleli, czyniąc nadludzkie wy- 
mogło być inaczej, skoro biedny stał się wielkim | sjłki, by szalę na swa korzyść przechylić i obiecu- 

panem. jac nawet już domy dla każdego dziecka. 
— Ile ma, pan dzieci? | Nawet już biedne dzieci wszystkie wyłowiono, 
— Troje. wobec czego poczęto wyszukiwać dzieci bogate. Do 
Co pan żąda? rana wyczerpano już nawet listę dzieci bogatych. 


— 
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Co się zaś tyczy miejsca osiedlenia się takiego 
urzędnika iako adwokat, to baczyć należy, że 
sędzia, osiedlający się jako adwokat w okręgu, 
w którym poprzednio wykonywał funkcyve sę- 
dziowskie, naraża się na posądzenie iek u pi 
bliczności, jak u inrvrh adwokatów, a często- 
kroć nie bez słuszności, że powodzenie swoje 
jako adwokat w dużej części ma do zawdzię- 
czenia swoim Kkoncesyom, stosunkom przyjaźni 
i poufałoścwi z sędziami danego okręgu, dawnymi 
jego kolegami w urzędzie. 

Pomijamy w projekcie kwestye uregulowania 
adwęgackich rad zawodowych, sądów dyscypli- 
narmych wewnątrz nich, dalej kwestye bezpła- 
tnego zasiępstwa stron taryfy adwokuckiej, ja- 
ko dla szerszego ogółu czytelników mniej inte- 
resujące, a wspomnimy nakoniec jeszcze tylko 
o wprowadzonych przez projekt t. zw. błurach 
próśb, podań, tłłómaczeń i przepisywań, biurach, 
których cel i zadania wogóle są niejasne, chyba 
że się przyjmie jako intencyę rządu, chęć stwo- 
rzenia, nowego zawodu, mającego dostarczyć pe- 
wnej klasie demokratycznej sposobności zarob- 
ku i podstawy życia. 


Przegrany match. 


(r) Nie tyle, zdaje się, sprawiły to groźby, 
kary i kryminał, co zapowiedź amerykańskich 
transportów z tanią wełną, obuwiem, jedwabia- 
mi i t. p. artykułami, które podczas wojny na- 
brały wprost elastyczności piłki nożnej, skaczą- 
cej przynajmniej na kilometr w górę. Lekkie 
a celne kopnięcie amerykańskiego footbalisty— 
oto nieoczekiwana, miaążdżąca paskarzy kata- 
strofa z piłką. Pękła i poczęła na leh na szyję 
spadac. | 

Lecz katastrofa odkryła nieprzebrane skar- 
by towarów, ukrytych w cieniu piwnic i in- 
nych tajemniczych zakamarków, okna wystaw 
sklepowych upstrzyła tęczą karnawałowych ré- 
żności i kartkami, głoszącemi opusty gwiazd- 
kowe, sylwestrowe i noworoczne, udekorowała 
resztkami „za bezcen*, przedwojenną wełna, 
tylko po 100 K za metr, pończoszkami jedwab- 
nemi po 45 K. 

Tu i ówdzie zabieliła się nawet sztuka płót- 
na lub nie dostępnym czasu wojny zwykłym 
śmiertelnikom barchanem. Prawdziwym, piko- 
wym barchanem po 35 K za metr! 

Wszystko za nic. Katastrofa sięgnęła głębie. 
Bowiem nie złapała się na nią publiczność. 
Chodzi, ogląda, podziwia, porównuje, aie nie 
nie kupuje, tylko czeka. Coś tam kosztowało w 
zeszłym tygodniu 60 K, dzisiaj już tylko 50 K, 
zatem czeka dalszego spadku cen, a przedewszy 
stkiem tych upragnionych towarów z Ameryki, 
W sklepach, zwłaszcza » towarami bławatuv- 
mi, jak wymiótł. 

Właściciel czy teź właścicielka siedzi smętnie 
za ladą, zatopiona w słodkich, paskarskich ma- 
rzeniach, panienki, przyleciońe do szyb, uży- 
wają miłych wywczasów. Czasem wpadnie za- 
żenowany wprost tą pustkę w sklepio sość, po~ 
ogląda, potarguje i przeważnie odchodzi, nic nie 
kupiwszy. Czeka. Na wiosnę już na pewne. Te- 
raz jeszcze się to i owo przerobi, dosztukuje. 
Tylko wytrwania w stem zbożnem czekaniu, tyl- 
ko cierpliwcsci, moje piękne panie! Dzisiaj je- 
dna suknia, ua wiostę dwie i trzy za ie cenę, 
Tylko wytrwania, tylko cierpliwości. 

-0—- — 


— Właśnie peuzę z kliniki, gdzie pe ua kobieta 
iada chwila powije dziecko. 

Nagie zatynczał telefon. Przywódca chuwv'a słu- 
chawkę, 

— Halo! Klinika? Czy chłopiec? 

— Brawo! W tej chwili biegnę! 

Lecz i partya przeciwna nie próżnowała. Pewna 
kobieta porodziła przedwrześnie córeczse, wobec 
czego obie partye miały znowu równe szanse, 

Pani Sheriean była bliską omdlenia, lecz ostal- 
nim wysiłkiem woli zebrała całą cenergio. 

— Oddam caijy mój majątek za jedno dziecko! — 
oświadczyła partyi. 

— A jakby się pani podobał ten projekt -- ode- 
zwał się nagle ktoś z tłumu, wysunawszy się na 
czoło — gdybyśmy pani Shinton porwali syna i u- 
brali? 

Przywódcy partyi ruszyli z kopyta i błyskawicz- 
nie szczęśliwy pomysł wprowadzili w czyn, Por- 
wawszy syna pani Shinten, ubrali go w odzież har- 
wy pani Sheridan. Równocześnie jednak porwano 
pani Sheridan syna i ubrano go w odzież barwy pa- 
ni Shinton. 

Uroczystość nie przyniosła żadnej paa'tyi rozštrzy- 
gnięcia. Chege spór zakończyć. urządziły obydwie 
partye swoim  prezydentkom owacyę. Nazajutrz 
wszystko wróciło na „dawne, normalne tory. 

Do miejzkicyo domu biedn;ci gprowadziło się 
dwóch nowych mieszkawów. Zarzodca ulokowat 
jednego w południowem, drugiego w pólmocnem 
skrzydle budynku, co bylo rzeczą zrozumiałą, gdyż 
nowi mieszkańcy byli to: pani Sheridan i pani 
Shinton, 
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Wojskowe regulaminy I instrukcye, 


różre orzełki do czapek, epolety, portepeć, guziki, oraz 
inne przybory wojskowe poleca 201 


zentzalne Biwo Wydawnictw w Krakowie, ul. a l 20 


(p arier, Paca, przeć podwórze) 


ALEE 
NA SE SEZON | WIOSENNY | H 


2 Gotowe kostyumy K.500 8 
m Spódnice. . . „200 s 


u Wielki wybór materyałów przedwojennych na 
R :: koslyumy, Suknie, błuzki i halki poleca :: 


E ZMAŁAB KAEGICCAI STROJÓW DAMSKICH 


MH SALON ŚWIATOWYCH ZURNALI 
x W. PITsUSZEŚ, KRAKÓW, KL. SZCEPAŃSKA 7, LP. 


PUNYTLLOGLLILLL 
wODSG. ĄG! ula miast, omin, folwarków, 


fabryk, domów prywatnych. 
POMPY wsżelki6390 roazáju, 
i kopane, uostarcza, buduje i reporuje 


INŻ. JOZEF SCHROLL 
FILIA: KRAKÓW, UL. PAWIA L. 8. 127 
Zbadanie sytuacyi na miejseu i ao BY darmp: 


NE O O E nocna. 


: OBUWIE : 


kast tak drog.e, konserwuje ZĘ: 
używając najiepszej 


PASTY 


do bucików, a nie bezwartościowych prze- 
tworów, niszcząc skórę. 1 słoik najlepszej 
pasty 3 K. Dia kupców, konsumów opust. 


FR. LENERT 


Kraków, ul. Sławkowska 6. 


BR 


studni. 


STUDNIE wiercone | É 


do wiercenia dwóch studni poszukuje 


Stanisław Wroński, Gorlice. 


Js Zakopane. z} 


4 
O a | 
he 
A 


2 duien 2 lułego b. r. obejmujemy pod wiasny zarząd 


i Restauracyę i cukiernię | 
j Hotelu Hotelu | 


„Morskie Oko“ 
w dakopanem, 


Równocześnie udało mam. się pozyskać znanego 
(X zaszczytnie artystę skrzypka p. Wintora Wala 
Í czyńaskłego, ktory na czele znakomiiego zespołu Ķ 
codziennie po poiudniu i wieczorem koncertować R 
będzie na dużej, dobrze oświetlonej i ogrzanej we- $ 
randzie. 

Bulet; ye! w zimne I gorące £ 
przekązki, przez cały dzioń oiwarty, 

Staranierą naszem będzie pod każdym względem 
zadowolić P, T, Publiczność. a mając diugoletnią pra- 
ktykę i doświadczenie w tym kierunku w pierwszo- 
| rzędnych firmach krajowych, jakoteż zagranicznych. § 
mamy nadzieję, że podołamy naszemu zadaniu w zu- $ 
pełności. i 

Licząc na względy i poparcie Szan. P. T. Publi- § 
czności, kreślimy się z wysokim szacunkiem 


Stanisław KMuchowicz i Adam Świechowicz. Ę 
Lzm PTF Y i id: TORS A TARCZ O: LRC) 


Ważne dia przemysiowców! 
Do sprzedania zaraz: 


Dynamomaszyna prądu stałego 110 volt, nzywana, starszy 
model Siemensa, w bardzo dobrym stanie, o sprawności 
około 10 klw. przy około 100u%/m, z tarczą pasową, szy- 
nami i reg .latorem. Kolektor do szczotek metalowych. 
Wiadomość: Karmelicka 16, Administracya „Gońca“, mię- 
dzy godz. 8—10 rano i 4—6 pop., lub zgłoszenia pisemne 


4 197 


211 tamże pod „Dynamo*. 
POSZUKUJE SIĘ LOKALU, złożonego z 8-miu 


pokoi wzwyż, dla pomieszczenia Urzędu. Zgłoszenia 
w Administracyi „Gońca Krak.“ pod „Wirut”. 


Baro przemyski drzewnego A.U.. 


Organizacya hal masz. i kraj. kti mebli. 


Własne stolarnie masz.: 


175/55 


Sznurowadła 


cięte z najlepszych rzemieni, dlugie 

1u cem.. okrągła, po © h za 

a autko, wysyła w większych ilo 

ściach do sklepów, nólek rolni- 

czych, RE. za pobrasie m 
owami 


L Trześnia ześniak, Ska we, p. Mucha z. 
Poszukuję bony 


do niemowlęcia tylko z dahremi 
polecenianu. Zgłoszenia przyjmu-g 


4 w Grand Hotelu w godziną 


194 11-tą a 


SZĄ 
Stefanowa Badoniowa. 


MASTACH MUSTAGW_STRYCHASKCH 


ua ak | p rt | ROWU: 
szeń Budowianyc: na prowincji. 
Zgłoszenia pisutnne lub osobista, 
poparte świadectwami, przyjmuje 
Biuro Odcudowy w * Warsz.aw;6, 
Kredytowa b, VI VLp. PE pika Alla Nr. 118. 193 


! KURSY CEGLIRSKIE 


W WARSZAWIE 


organizowane przoz Riuro Odbudo- 
wy Ministerstwa Spraw Wewnę- 
tranych. Kursy rozpoczynają się dnia 
8 lutego. Słuchacze po ukończenia 


y | kurau otrzymują świadectwa maj- 


atrów i onstruk orów ceglurskióh 
Wiadomości i zapisy przyjmuje 


p Biuro Odbudowy, warsrawa, ulica 


182 


Starszy praktykant 


uredytowa 8, VI. piętro. 


{| tochnicz.- dentystyczny 


a 1itysroczną praktyką poszukóje 
posady celem ukończenia asc 
najchętniej w Krakowie. Łaskawe 
zgłoszenia pod |. W. przyjm: ja 
Biuro ogloszeń Feliksa Btatiera, 

K'uków, Grodzka |. 13. 


=== Polecamy: = 


cement, wapo i gips 


oraz wszelkie inne ar- 
tykuły budowlane 


„TEPERA“ 


Towarzystwo Przemy- 

słewo-Handlowe „ 
Spółka z ogr. poręką 
SZCZAKOWA u 


Gospodyni 


dobra kucharka, znejąca aig aa 
mieczaratwia i Łodawi: drobiu. po- 
trzehna zaraz do więkezago majątku 


_lanąi dóbr j dóbr Żymów, mów, p. Strzyżów.re ARE 


Lokaja 


kawalera z dobrem: polscee 
niami poszukuje  *8 


lamad úi dóbr Żyznów, p. Strzyżów. 


- Kupie x" 


używany wózek dziecinny aporto 
wy, k dobrym stanie. Zgiaszenis 
m | pod: „M. S. dn Biura dzienników 
ROPA i PROMCZEWYI Kraków. 


Swój do swego! 
M wość! Pai 


światowy 
Już dziś ogólsiezna” 
ny, wyłącznie z na” 
szej polskiej firmy 
ł rr 2h jest 
UMAX” prakty» 
czny přzyrząd dla 
każdego do zeszy« 
«ania skóry, pasów, 
obawia, płótna, 
placht wozowyech, 
wornów Ít. p. Nies 
sbędne dla wszyste 
kach, Pełna gwaran= 
cya. Polski sposób użycia! 
Cena 1 sztuki z rozmaitemi 
igłami, zwojem nioi K 5—, 
5 sztuk K 22/50, 


Fabr. Dom Handlowy 


“|M. Pierożek i Ska, 


Kraków, ul. Karmelicka sj 

125 ział 24. 

Prawdziwe tylko z wybitą 
naszą firmą na rączce 


Kupujęi sprzedają 


złoto, srebro, brylanty, 
parły i wszelką biżuteryę 


nową i antyczną, zegary; 
Ay ód oraz SZTUCZNE zę 


Ys płacę najwyższe ceny, 


JÓŻE GYANKIEWICZ 


Zakład zegarmistrzowski ı janilerski 128: 
Kreków, StawiOwska 44 


(WIE 


Kraków, Kalwarya, Wadowice, Zakopane, Krosno, Dębica, 


Mielec, Tarnobrzeg, Rzeszów, Jarosław, Jaworów. 
w Krakowie — za zgłoszeniem się w biurze głównem, poza Kra- 
kowem (w większych miastach) organizacya składów w toku. — 


(3 pierwsze zeszyty z wzorami mebli włościań- 
skich wyszły, 3 dalsze ukażą się w ciągu stycznia; 
materyał do kilkunastu następnych przygotowany), 


Wystawy modeli i składy: 


Wydawnictwo wzorów mebli: „SPRZĘT“ 
Biuro iab $ Kraków, Mica Karmelicka L. 1, i p. Telefzny Nr 1057, 1007, 


Adres poraticznw 


Mirmmesz 


o WUN, charakterzo. 
podług projektów polskich archit.-specyalistów. 
Termin rozpoczęcia sprzedaży ogłosi się osobno. 


Fit Kraków. 
Tae ASAN pwoddicya 


J 
M lily | biurowych 
Wa — SIZUN Prospakty sb ‘druku. i . 


Chrońmy przemysł krajowy przed obcym zalewem! Wstrzy: nujeny sia cd przeuwcze- 
snych zakupów zagranicznej tandety! 
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| Najwiskszy skład aparatów i przyborów kościelnych | Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan- 


KO NS TA NTY WI T KOW SKI KO RDAS dary, baldachiny, kielichy, puszki, menstrancye, ada- 


4 , | maszki, aksamity, galony, frendzie etc. 155 

Kraków, ul. W.ślna 6 (obok Rynku) | -adł w. KO M 4 A iu me m i 

poleca po cenach możliwie najniższych i w wieikim wyborze: | Koronki do bielizny kościelnej w najwiekszym wyborze. 
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